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Kraków protestuje przeciw gwałtom noikin! 
Dziś wielki wiec w Krakowie:

Listy z Kijowa.
Republiki. Denikin. Kontratak.

(Specyaiiut korespondencja naszego referenta 
wojskowego).

Kijów, w maju.
Stosunki ekonomiczne układają się Obecnie 

na Ukrainie w  sposób dość niebywały. Jak już 
mówiliśmy, wszystkie okolice bezpośrednio p;zy 
drogaęh leży/ce, są doszczętnie objedzone. W y ­
starczy jednak oddalić się nieco od głównych 
traktów, alby napotkać Po wsiach niebywały 
wprost dobrobyt. Cóż jednak z tego, kiedy dobro­
bytu tego nikt nie umie puścić w  obieg, i na szero­
ką skalę dla całości kraju uruchomić. Bądź co bądź
0 takiej kwaśnej śmietanie ,o takiem mleku, o tak 
dobrytn chiebie wogóle o takiej obfitości nabiału, 
jaką się spotyka w e wsi ukraińskiej, mieszkaniec 
środkowej Furopy już dawno zapomniał.

Chłop’ , którzy tymi smakołykami częstują 
przejezdnych żołnierzy, nie żądają nowe* zapłaty. 
Są oni tak zadowoleni ,że nareszcie idzie jakiś ład
1 porządek, że za taki drobiazg, jak garnek kwa­
śnej śmietany lub kilka funiów masł- nie potrze­
bują żądnego wynagrodzenia.

Natomiast cała ludność cierpi strasznie z po­
wodu braku światła, nafty, świec i z powodu stra­
szliwie dotkliwego braku soli.

Brak soli to właściwie rzecz, która dominuje 
teraz nad całem życiem ludności ukrafńskie>.' Nie 
•ma jej nigdzie i mieszkańcy tutejs, w niepropoir- 
cyonakiym poprostu stopniu gotowi są wyzbywać 
sją swych wspaniałych produktów za odrobinę 
soli.

Tak samo ma się rzecz z mydłem. Idzie tu o- 
ro  chy ba na wagę złota, a goszcząc na wet w śre­
dnio zamożnych domach, można bardzo łatwe do­
prowadzić gospodarza do stanu religijnego wzru­
szenia, ofiarowując mu kawałek zwykłego nasze­
go mydła.

Naggół cały ten kraj oczywiście poza plecami 
bolszewików rządził się automatycznie, rozpadł­
szy się na cały szereg jakichś samodzielnych re- 
PuDlik gospodarczych. Rząd ukraiński będzie miał 
zapewne dużo trudności nim te drobne republiki 
doprowadzi ao jakiegoś ładu i jednolitości. Charak­
teryzując rzecz ogólniej, stwierdzić należy, 3 
Miększe centra opanowane sa jeszcze przez Ro- 

(Ciąg dalaiy na str. 2 -giej).

W i e l k i  p r o t e s t  K r a k o w a !
DZIŚ WIELKI WIEC LUDNOŚCI.

Kranów, 22 maja- 
(PŚT.). DtJ-ś. w s-'bote, dr'a 22-% o maja za­

protestuje ludność Kri .kawa przeciwko gwałtom 
czeskim i sfrawtazteiści nnsyf ałiaiictefej w  Gctiszy-
» ę .  Kom tet międzypartyjny zaprasza całą lud­
ność Kratkowa ora’z mlodizjlż wiszyistrkiclj szkół do 
gneimia^mego wzśęoa udzału w  manifcstacyi. 
Wiec i-ozpofczmle ste c godz. 5 ;op°ł. zebraniem 
przed pomofkom Mtokiew-cza, gdzie dbo zgroma- 
dzonych przemówią dr. Krojewsk', .poseł tdir. Bo 
browslk®, akademik Ktełipińskii i prof. Pachoński. Po 
odiuzYtairiltd! rezolucyti ruszy puchódf pod' pomnik 
OrunwaldTkiil, gdzie przemówią mż. Mianowski, 
redaktor Owtńslć i akademik Michejda.

WIEC MŁODZIEŻY.
Kjr aKów, 22 uiaia.

Wczoraj odbył się wieiki wiec młodzieży aka­
demickiej Uniwersytetu Jagiellońskiego w  sal Ko­
pernika. Jako kurator był obecny na wiecu prof. 
bemkoiwócz. Po ajftffailęn u zebrania przez akademi 
kia Mttan» ? przemówi eń" u‘ p. Zalprkiego wygłosił 
referat w spi awi.e Sląstca Cieszyńskiego p. W łady­
sław Michejda. Po referacie tjchwakmo następu­
jącą rezolucyę:

Krakowska młodzież akademicką, '"ehrana na 
■wiecu manifesiacyjinrymi, protestuje wobec świata 
kulturalnego przeciwko niecnym intrygom i pro­
wokacyjni czeskim ha Śuąsku Cieszyńskim or.°,z 
pętami 3 stronnicze stanowiska komiisyil koalicj’- 
nęjL króra jawnie zmierza do sprzedania polskiej 
ludwjści C®:diiom. W  głęboklsm zatifanću do k •> 
runku polityki rządu polskieg" młodzież akademi­
cka wyraża' nadzieję, że po wyrzejipe nira środków 
dyplomatycznych sprawa Śląska Cieszyńskiego 
wprowadzona zostanie na tury odpowiadające go-, 
dbioiścii naroHlu i Państwo. Polskiego. Rówtrjocześnie 
młodzież akadenreka przesyła bohaterskim bra­
ciom Ślązakom w  ciężkiej walce o  wolność gorące 
słowa otuchy z tern zapewnieniem, że młodzteź 
czuwa i w  razie potrzeby bronić brdzi-e do ostat­
niej kropli krwi odwiecznie polskiej ziemi śląskiej.

Uchwalono też rezolucyę. 'która ma być wnie­
sioną do międzynarodowej konferencja młodzieży 
w  Brukseli, w której to rezołncyi młodzież prote­
stuje przeciwko gwałtom czeSkm i w zyw c mło­
dzież całego świata, aby sitanęła w  obronie Śląska,

Po wzniesieniu okrzyku na cześć Armii i Na- ■ 
czeiniiika Państwa wieoawnicy odśpiew i #  „Rotę“.

KONFERENCYA W SPRUVIE JEN CO W 
WOJENNYCH.

Naiten. 22 maja- 
CPAT.). (Radfo)t Na zaproszenie Czerw. Krzy­

ża rozpoczęte Się cwja 19 bm. w Burnae koinferon- 
cyia w spraw te wyrmany jeńców. W onradlacb u- 
dział •weaPeł* Przedstawiciele Ntemtec, Austryai, W ę- 
g ę r  i! Rosy i- Olbeoiiy był- także Frtttjof Nadisein. 
Ooradowano nad w^ftyczenism nitweó drogi lądo­
wej, którą moźniajby pmetrajnsp ortiwać jeńców 
wtotfe»imiyich ze Syberyi jeszcze przed rozpoczęć 
zimy.

TAJNA FABRYKA FAŁSZYWYCH BANKNOTÓW 
CZESKIICH,

Kraików, 22. maja. 
(PAT). Dzienniki donoszą, że radca ipolicyi w 

Opawie dr. śtraus dowiedziawszy się, że w  Czę­
stochowie istnieje tajna fabryką, wyrabiająca fał­
szywe banknoty czeskie po 5090 kor., 100 kor. i' 
1 kox. zwirocił się do prezydyum dyrekcyi Dolicyi

w  Krakowie z pewnymi szczegółami, na podstawie 
których organa tutejszej pdicyi wyśledziły w 
Częstochowie przy ul. Kościuszki pod 1. 19 tajną 
fabrykę banknotów. Dtleracya policyi krakow­
skiej przyby wszy do lokalu fabryki, "ustała w  niej 
Zygmunta Koperę, retuszesra z Warszawy i Jana 
Rutynowsldegy litografa, zajętych fabrykacyą 
banknotów pc 5000 kor. Obu aresztowano, a nad­
to aresztowano Hermana Fajwlowicza z Gorzko­
wic, byłego redaktora „Częstochowa Tag<‘blattu“ 
i Marka Pełza ze śokaia.. Inspiratorami fałszerstwa 
było kilku żydów warszawskich, którzy zaopa­
trywali fabrykę w odpowiednie przyrządy, che­
mikalia, pieniądze itp. Do szaiki należał także 
kierownik ekspozytury UTzędu śledczego pdicyi 
państwowej Szepan, który swojem stanowiskiem 
ochraniał fałszerzy i ukrywał u siebie materyały. 
Aresztowano go. W  Krakowie zaś"aresz+ow^.no 
Marka Szwerta z Magierowa, !:tóry zakupy.wał pa 
■pier dla tej fabrukj banknotów i wvsvłał dc Czę­
stochowy.



iAririto nasza Jest w  lęku swego Vvdzt instru- może wcierać w życie najwspanialsze z*mlerzeai' 
mem em znakomitym, instrumentem który istotnie genluozu j .  fc*3 .
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Dwudniowy marsz: Nowogród Wołyński— żytomiorr
Wywiad z  szefem  sztabu mjr. Kutrzebą.

Nieprzyjaciel cofa się. — WaMd pocija zmowę. — Niemiecka metoda ataku. — w ytrzym ałoś Iclnfe- 
irzą. — Napoleoński marsz. — Zajęcie Żytomierza i mostów r '!>te rewie.

(.Gd naszego worennegio korespcndeuita').
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tyaii, wieś «-*ła natomiast pozostaje w  reku u-
krainskieni .

1 w miastach i we wsiach pannie niesłychana 
poprostu nienaw.ść do żydów. Można to z  cala 
stanowczością stwierdzić, że gdyby nie nasze w oj­
ska, gdyby nie ich tęga i apokojna postawa, — to 
by chyba na przestrzeni cale,i Ukrainy ludność 
tutejsza wszystkich żydów wyrżnęła. Uzasadnie­
nie tego faktu leży w tern, że cala tajna policya, 
cały sąd rewolucyjny, cala czrezwyczajka obsa­
dzona była prawie wyłącznie żydami.

W  tej dziedzinie walki znajduję, się również 
bardzo silne kooperatywy tutejsze* tak miejskie, 
jak wiejskie, które organizują zażartą obronę 
przeciw wyzyskowi i szach-rajstwu.

Omawiając mniej więcej ustrój takiej samo­
dzielnej nienazwanej republiki admmistracyjnej 
ukraińskiej powiedzieć trzeba, że najniższą jedno­
stką administracyjną jest wieś, rządzoną przez ko­
mitet wojskowy, Na czele gminy stoi komitet zmi- 
ny. Kilka takich gmin łączy się z sobą w obwody. 
Kiika takich obwodów składa się na powiat. Po­
wiałem rządzi komitat powiatowy, który znów ze 
swej strony podlega rozkazom tymczasowego ko­
mitetu rządzącego czterech ipnwiałów. Organiza- 
cya taka znajdowała się w guberaii kijowskiej

Te, czy tego rodzaju organizacye zbiorowe 
wcze.śniei czy później doprowadzą do ja win ych po­
wstań przeciwko bolszewikom.

Ctaraktorysiycane i ciekawi jest staincwisko 
ludności w stosunku do Denikma. U Ukiaińców, 
tak w inteligencyi, jak w ludzie tut. stracił on mir 
wszelki, dz-ałginość ipgo ludjii°ść tutejsza uważa 
poprostu za bezmyślną eskapadę. RosyarJie, 'któ- 

. rzy tu pozostali ńawęt w K ijow i nie mają orf 
siły amli dwdha enurgb, ażeby stanowisko swode 
-Sfe.-laczyć. Wiogóle upadek wszelkiej twórczej si­
ły., jak - & :ę wfidizi wśród Rosyaą którzy ongiś .Pra­
cowali dla kontrrewolucyi i Deńkina, nie da się z 
niczem po-TÓwtnać. Jeżeli tak jak tu myślą i czują 
Rosyam-ie w  oaltSj Rosy:, to może Sazoniow t n.> 
syjsiż ikomlitiet paryski sto lat pólftykować, a nile 
n&e wiypofityikuje. tio ostatecznie akt z pasku bi­
cza nie ukręci.

Oto mnieS więcej w  'sumarycznych i chaoty­
cznych zarysach to , c o  się obecnie widzi na Ukra­
inie. 0  ile poJsCea myśl polityczna poprze wydatnie 
genialną in/ieya^ywę Naczelnego Wodza, to kraj 
ten rrebawem diotrdtóe dio zdrowia i równowag', a 
z  Polską się połączy węzłami wńsczinieii widzięcz- 
uokd.

IHoiż,Ht zupełnile otwarcie powiedzieć, że u"oj- 
sko Już zdało egzamlnl z powierzonej sobie rpjf. 
Dzisiaj pihiły nasze, nasze Bartki, Maćki-, podh a- 
\aki poziraańiaiki łażą no Kfjowie, włóczą się pc hra 
mle świ ZoS4 peŁo ich w  ogromny i tąjsmntczej 
Ławrze PeczerskieJ z rozdzlawioueml gębami, ipa- 
frzą jacyś pomotrzuin.©, jak wspaniały jakiś pop w  
aSotrych rjatsach wajh pokłony przed' oatrslami wro­
tami. Ówdzie zmorwui na Kreszcz.ątjku oglądają na- 
•ze wojakl ruiny rozwalonych domów czy  puste 
wystawy, ma których się jakieś stare str-ępy 
wsfltaią, strzępy ceinfone na wagę złota, jedkUkże 
wszędzie zachowuje się nasz żołnierz spokojnie, doj 
raaH nie wymawia swej wtełkieć siły, ani ludno­
ści, aw Ukraińcom. Widać, że to "wojsko ma po­
czucie zadań, które na nim ciężą.

Wartę było obserwować, jak na wzgórzach 
wspaniałego ogrodu Kilowa, skad się roztacza 
pr z ©cudowny widok na rozlewy Dnieipru 1 na la­
sy olbrzymie, stali nasi żołnierze pospołu z ludno­

ścią, — gdy w tern nagle daleko na tamtym brze­
gu zaczęły walić nasze barerye...

Cała ludność spłoszyła się, zaczęły się die cie- 
kama, strachy, gawędy, niepokoje, żołnierze nas* 
kurząc niedbale papierosy wzruszali jeno ramiona 
■mi Ont wiedzą, że żadten kontratak -nie zepchnie 
ich z przyczółka kijowskiego, orni wierzą swemu 
dowództwu l swym oateryom. Natomiast wiedzą 
doskonale i każdy a nich ma to pełne .przeświad­
czenie, że na wypadek rozkazu w  każdej chwili 
Kijów opuszczą, taję jakby nigdy w  nim nie byli.

^ Sty, g

Żytomierz, w  maju.
(zet} Do duże} sali b, pałacu gubematorsklego 

wchodzę tuż po godz. 8 z rana. Starodawne drze- 
. w& zacieniają olbrzymią salę sztabu operacyjnego 

armii III. tak, że r»rzy licznych biurkach oficero­
wie pracują przy świetle elektrycznem. Jec zezem 
dobrze me zaązył rozejrzeć się wśród obecnych, 
gdy posKOczyi ku mnie szef oddziału V. dowódz­
twa aTmii kapitan (w cywilu: prof. dr. Bartold1 Mer- 
iwiiii) i niebawem zostałem wprowadzony dio gabi 
netu szeta sztabu, majora Tadeusza Kutrzeby.

— Czy mógłbym prosić o krotki js a  ąawacyk 
ny ostatnie) kampanii?

— Dotychczasowej grupfie geti. Rydz* Smi-- 
głego, przemienionej w  ostatnim czasie na satmo- 
tizięlng, 'trzecią armię, przs^adł w udziale

głównv sztos do przełamania indu tu bolszewlc- 
kf^go.

2Ó kwietnia wyruszyliśmy z Nowogrodu Wołyń­
skiego, przygotowani' nai silny opór bo1 szewków, 
gdyż dio takiegc przypuszczenia uprawniały, ras 
nairzuipetnlle) ostatnio stoczone z nimi. bardzo hrwa 
w e I zacięte walki. Tymczasem — o dziwo! — do 
znaliśmy pewnej przykrej niespodzianki, .gdyż za­
nim rozpoczęliśmy atak gdziekolwiek, nieprzyja­
ciel wycofywał się na gwałt, pozostawiając jedy­
nie szczupłe grupy jazdy z kilku działami1 przed 
naszym frontem, ażeby watką podjazdową tamo­
wały ile możliwości, jaknajwięcej nasze posuwa­
nie się naprzód.

Ale mieliśmy
tak wiele środków technicznych, 

itj nawet gdyby bolszewicy byli stawili1 najwięk­
szy opór^ musiałby on był zostać przez nas bez­
warunkowo1 przełamany.

Nasza metoda walki w  te) kampanii była ana­
logiczna

z metodą Niemców w ich ąiaku na Bełgfję,
Zasadzała się ona na tern, że na ogromnej ilości 
automobili ciężarowych rzuciliśmy główną szosą, 
której nieprzyjaciel nie zdołał zniszczyć, całą na­
szą siłę. Wobec napotykanego po drodze oporu,
■pułki musiały często opuszczać auta i wówczas o- 
kazywały wspaniałą zdolność do marszu, nieustę

Ze spraw ruskich-
-10---

Lwów, 22. maja.
PETLURA PRZENOSI SIE DO KIJOWA.
(zełt) LWa 20ngo ma)a — jalk donotst.,, „W pe-1 

redf‘ — miał ataimain Petlura wraz swoimi 
szitaJbem wyje ± ać z Winnicy m  Pcdiolu do 
Kjowa.

SIEDZIBA RZĄDU UKRAIŃSKIEGO —  
WINNICA.

(zet) „Wpctred11 donosi z Winnicy:
Z Kam-eńca I^odjohJkiego praetiwsły się do 

Wbullcy wszysitkne ukraińskie władze oenfaaine. 
W Kam^ńcu Podolskim po zesrał tyllo sam Ohi- 
jenklo, rektor uniwersytetu, jaikio główny pełno- 
"lacidik rządd uikr. na ol-^jpacyi polisto-eg.

Do Wfuniicy przybył również prezyilent milm- 
strów Mazepa i odbył konferenicyę z atamancin 
■Pefuirą i rządem ufler.

W  samej Winnicy wre żyole organizacyjne 
«kr. głównie w spu a wach wojskowych.

która £ maksymalnie'- - kowanym •taborem ro-. 
Bu/w,iłi się innjm s • !. <łiupa pierwssw m. ;a
od szosy na prawo" '-o teren bagnśty, to też 
nieprzyjacielowi łat\vę> by to słabą stosunkowo siłą 
trzy razy zatrzymać nasz pochód i zmusić dio za­
atakowania.

Wipiost wyrazić nie umiem, Jak wspaniale 
szedł na tak niekorzystnym terenie nasz żołnierz 
do ataku, iżby utorować kolumnie crłej dnog^ dal­
szą. Powiem tyle, te nawei w: wojnie światowej 
nie zdarzyło sp  ani razu, iżby jaka armia zrobiła 
w 30 godzinach marszu z krótffft odpoczynkiem 
nocnym’, w  linii powietrznej 90 kim. drogi, a koifu<- 
mna hocZna zrobSa w  tym samym czasie aż de 
160 Idm.

Marsz Odbywał się w sposób japoński, cTy na­
poleoński. Mimo trudń żołnierz nasz nie ustawał 
ani na chwilę, co  więcej chęć do walki była w nim 
tak wielka, iż nieodłączny cli każdemu marszowi' 
maroderów w  tej ofenzywie nie mieliśmy wcalei, 
A przecież bolszewicy myśleli, że nas znękają, 
zmuszając kilkakrotnie w ciągu owych 48 godzin, 
do rozwjiamia szyku bejowe^h. Marsz masz este 
nfeła ,po obu stronach w jennegc gościńca )azda 
która spisywała się świetnie 'wraz z innymi gatuir* 
•kami bronił.

Teraz stanęliśmy na Hnfi Żytomienaa,
Na peryferyach miasta dnia 36 Kwiewa rana roz­
winął się ostatni atak bolszewicki na nas, ale zo­
stał mężnie odparty, a w wejściu do miasta nie­
mal iedno?ześn:e zbiegły się obydwie kolumny 
marszowe.

Na ulicach zawrzała jeszcze krótka walką z 
której najważniejszym, prawdziwie ryoerskim epi 
zodem był pojedynek por. Studzhrskiego z  Jtarńc|en* 
bolszewickim., z którego oor. Studlziński wyszedł 
zwycięzcą.

Nie zatrz3'mała się wszelako n'ez nużona nasza 
wiara na Żytomierz"!!, gdyż Jeszcze tego samejsr 
dnia zostały przez nas

ẑ ijętę mosty na) Tetąrewfe.
Od tegt? czasu porządkujemy się, gd.yż do nie­

dawna jesahtt hąhśmy tylko grupą operacyjną, te 
raz zaś .Tyortjmy jedną z armii frontowych. w

„Chwyiia**.

GALICYJSCY SICZOWI STRZELCY WSTĘPUJĄ 
DO ARMII UKRAIŃSKIEJ.

(aat) „Wperea ■ dowiaduje się % Winnicy: 
Brygada- gaSteyJskśdh ukr. strzelców sicssowyd 

wstępuje w szeregi regularnej armb ucr. Wstę­
pują dio u.ie|: również resztki. ims.ych brygad! gtall- 
cyjskeh i odidlzt^łów wojskowych, kitóret pozostał!1 
w Wóinirmcy' j m, ter} toryum, załęfiem obecnie p zet 
wojska rolstee.

GEN. PAWLENKO NAWIĄZAŁ KONTAKT 
Z RZĄDEM v v p FIŃSKIM. (

(zet) Gen. Pa'"-"1- -cy się zt swtoJą
armią w  Ohe rso-ir kounakt z rzą
dem -ukr, i auntlią. i . zhnttcy „Wpe-
sed1"

*

pując .pod1 tym względem' drugi'ej grapie głównej, I
" l"lr "...................................... \ —-  ̂ -  i n i m ir-r r nr ’' iiTn.-TTT 11111 '' r'_ "

Zaczął tu wreszcie wyahodizlć dz-iiepnfk okr.
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O czem mówi i pisze Paryż?
Sprawa Cailhtux. — San Remo.

Prasa francuska w obec zwycięstw polskich
(Od własnego koresp. „Gazety Wieczornej").

Paryż, w maju.
IWyrok benatu w s,pra\vie CaiUaiuc zadowoli! 

edaje się wszystkich, nie wyłączając samego Cail- 
laux. Prawicy chodziło o i!<>, aby usunąć go zupeł­
nie z życia politycznego, czemu stało się zadość 
skazaniem Caillaux na .pozbawienie wszelkich 
praw cywilnych i politycznych na przeciąg lat 
dziesięciu. Po upływie terminu tego, Caillaux do­
biegać bidzie siódmego krzyżyka, wiek, w którym 
trudno -marzyć o odegraniu poważnej roli poli­
tycznej.

Lewicy natomiast zależało, ażeby przede- 
wszystkiem wyrwać Caillaux z murów więzien- 
nnych, o „resztę" nie troszcząc się zupełnie. Już 
bowiem uformował się „Komitet rewizyi procesu 
CaMlaux“ , a gdyby komitet ten niczego °ie uzyskał, 
pozostają jeszcze niezliczone amciestye i inne 
znane we Fracicyi „tricki", które ipozwafają skaza­
nym unikać nałożonych na mich kar 1 wypływać 
na powierzchnię życia politycznego. Ktokolwiek 
zechce wątpić, czy tak się właśnie razem stanie, 
wystawi so-bie 'Świadectwo gruntownej nieznajo­
mości ducha politycznego Francyi.

Obrońcy Caiłlaux mówili każdy po parę dni z 
rzędu, ale najświetniejszą była mowa — procesie 
politycznym mniej chodzi o argumenty prawne, *- 
niżeli o dyalektykę krlsomówczą — samego °- 
s kar żon ego. W  obronie swojej Gailhux nie grze­
szył zbytkiem skromności. Porównał Dantona, 
Sokratesa, Malesherba — i rzucił sędziom w 
twarz:

— Między Sokratesem, a tym z sędziów, któ­
ry go skazał na wypicie cykuty, kto z nich w-ęcej 
się zbezcześcił?

To były ostatnie słowa obrony Gaiłlaux, po  
których publiczność zgromadzona w  Senacie, u- 
rządziła rmi fanatyczną owacyę. Że CaiHaux ma 
iiietylko zawziętych wrogów, ale i gorących zwo­
lenników świadczy fakt, że po ukończeniu jego o- 
onony podeszła do Caitlaux głośna poetka i po­
wieściopisarka hrabina de NoaiMes i .ucałowała go 
w rękę... Syndykat zalś marynarzy .portu Marsylii 
wyraził gotowość pokrycia części kosztów proce­
su. na które skazano Caillaux. Oczywiście Caillaux 
nojnego gestu tego nie zaakceptował, aczkolwiek

w pewnej oh wili znajdował się istotnie w  opalach, 
gdyż senat miał zamiar skaziać go na zapłacenie 
wszystkich kosztów procesu, t. i. na przeszło mi­
lion franków, nie licząc honoraryum jego przyja- 
ciół-obrońców, około pół mdiona franków (kiedyż 
adwokaci nasi .pobierać będą takie honoorarya?). 
Skończyło się jednak na tern, że 'Caillaux skazano 
■tylko na zapłacenie kosztów procesu: 50 lub 60 ty­
sięcy franków, suma, na którą g o  jeszcze stać.

Lecz mimo to sytuacya materyalna Caillaux — 
jak sam twierdzi — przedstawia się dość kiepsko.

— Muszę zarabiać na życie, oświadczył, albo­
wiem finanse moje wielce ucierpiały wskutek me­
go uwięzienia. Ponieważ jednak zabroniono mi 
działać i mówić, więc będę pisał. Świat przekona 
się, czy jestem winny i czy pragnąłem (porażki 
Francyi. Zobaczymy!

W  słowach tych kryje się groźba. Caillaux 
niewątpliwie zechce zrehabilitować się i wrócić 
do polityki czynnej, a ponieważ odwaga jego, jak 
i ambieya nie znają granic, przeto spodziewać się 
należy nie jednej jeszcze sensacyi, związanej z je­
go imieniem. Zresztą lewica uważa go za „pierw­
szego finansistę Francyi", za Promotora podatku 
dochodowego i wogóle za „geniusza finansowego", 
który musi dojść do władzy, „aby skarbowość 
francuską nareszcie uporządkować" Wyrok w 
iprocesie Cailłaux uważać należy nietyle za epilog, 
ile za prolog tej sensacyjnej sprawv politycznej.

*  • •

Konferencya San Remo zaczęła się “źle, skoń­
czyła się dobrze. Lloyd George, który Jest
mistrzem w odczuwaniu kierunku wiatrów, zrozu­
miał, że z Millerand‘em sprawa ma się inaczej, a- 
niżeli z Clemenceau. Premier angielski próbował 
,.przestraszyć" Millerand‘a dezaprobatą akupacyi 
Frankfurtu, lecz gdy to się nie udało, wotel „faire 
borne mine dans mauvais jeu“ i zgodził się ba u- 
stępstwa wobec Francyi, Ale tutaj już nie bardzo 
mu wierzą, gdyż prasa f r a n c u s k a  nde przestaje 
wołać: „soyons, plus q:ue jumais, vkilants“ .

Jeżeli Francya uzyskała w San Remo pew.ne 
szumnie brzmiące deklaracye, Niemcy uzyskały 
wzamian korzyści realne. Mianowicie, określenie 
w stałej cyfrze zobowiązań ich wobec Francyi, a

cyfra ta stanowczo nie będzie odpowiadała nawet 
części tych potrzeb reparacyi, do jakich ma pra­
wo Francya; następnie, delegat rządu niemieckie­
go będzie dopuszczony w Spaa do dyskusyi na 
równych prawach z rządami ententy. Dla Niem­
ców jest to zwycięstwo duże i już się przystoso­
wały do nowych okoliczności, rzucając hasło re­
wizyi traktatu przez lu:b w ciągu wykonywania 
jego klauzul: „Revision durch Erfiihrung!" To
znaczy, że zrzekają się rzekomo rewizyi traktatu 
„en bloc", lecz będą się domagały zmiany po­
szczególnych artykułów w czasie ich wykonywa­
nia. Nie kijem tylko pałką.

Wzamian zaś za papierową dekłaracyę, wy­
dartą Lloyd George‘owi, Millerand zmuszony był 
uczynić poważne ustępstwa w Turcyi i w Syryi,
0 których w .prasie francuskiej jeszcze głucho, 
Z Włochami sytuacya się nic zmieniła. Niiłti stanął 
na swem dawnem stanowisku jawnego popierania 
Niemców i w  San Remo nietylko się z tem nie 
krył, lecz kilkakrotnie opinie swe głośno mani­
festował,

Tymczasem położenie Francyi pozostawia 
wiele do życzenia. Ze wszystkich trudności, naj- 
dotkliwszemi są ekonorniczno-finansowe. Budżet 
francuski przekroczył 50 miliardów... Aby podołać 
olbrzymim wydatkom, Izba już od pewnego czasu 
nic innego nie robi, jak uchwala ciowe podatki f 
podwyższa stare. Kogo i czego nie otaksowano? 
Światło i alkohole, papierosy i samochody, starych 
kawalerów i psy rasowe, służące i świece... Po­
dobno, że podatek nałożony na starych kawalerów
1 aa służące ma podnieść kredyt Francyi u „przy- 
jaciół-aliantów". Jeżeli jednak podniesienie kredy­
tu tego w  najbliższym Czasie wydaje się być rze­
czą sporną, za bo pewnem jest, że drożyzna we 
Francyi staje się z każdym dniem trudniejszą do 
zniesienia. Może będzie pociechą, dla Lwowa, 
że lepsze ubranie kosztuje dzilś w  Paryżu od 50U 
do 750 franków, obuwie sięgają już ceny 150 fr., 
obiad w średniej restauracyi 10—15 fr„ samochód 
5—6 fr., jazda w tramwaju z jednego końca Pary­
ża ną drugi kosztuje aż 35 cent. w  drugiej klasie 
i pół franka w pierwszej. Gazety także podniosły 
swą cenę sprzedażną i kosztują od1 1. maja aż 3 
susy czyli 15 centymów. (Obecnie już 20 cent — 
Przyp. Red.).

Lecz wracajmy do San Remo.
Widzieliśmy, że Francya uzyskała zaledwie 

papierową deklarację, przeznaczoną na przestra­
szenie Niemców — 'Polska nawet tego nie uzyska­
ła, gdyż nią wcale w  San Remo się nie zajmowano.

8
JULIUSZ KADEN-BANDROWSKI-

W iosna 1920.
(Konespoflidencya własna „Gaaeły Wieczornej").

Na pozycyl, w maju.
(Ciąg dalszy).

'Noc sfę nazśaeła cudowna, sady się wr śnie 
dhwśeją,, a ca'^  (przestrzeń gwiaździstą obrębia 
łyfSoo słodkim porywem roajwd&ięJsnfejsryeh śce - 
gów, wiotka głoa słówka.

Kjstężyć chyba już usnął esy zbladł, esy go 
flte było wdał®.

Jeszcze sto csłów-eko wi snuje po głowie wczo 
rafc®3 towarzystwo, jakiś urywek waJaa > zapach 
Joaszy, pobfiątorie z sensom noesmów...

•Druga w nocy. No tak, to zaraz właśnie, 
Niepodobna n&e wstać, to wrfaśnte dzaiś nasze 

lhzy wiiefide ahmfe, straszr.y stora w ręku Wodza... 
AJe jeżeji tona* praed wy nagleniem aie bę- 
srakteaTfcj herbaty?

Ordytrtaęjsfi reiW°®aą się za Ściana j szeleszczą 
^  «4cxmfe, Scarahrchy.

Budzą.
Corsa na)d kum dziadowskich betów, koców, 

pochyła s*ę ciemna hryłla głosu, która 
>bó'Wt: PatiSo TOtjnłstmŁ.. Papie. rotmistrzu...

Parte kaipJtaP»s... Panie kąpałtarAe...
Pante potncanSku... Poruczniku, —  już draga'. 
—  Ach do jasnej cholery.

w kąa»e przy ztomi płacze złotem świa- 
stora toośoiełna świeca.

No tak. o wpół do trzeclH...

Coraz więcej cieniów brodzi tniędzy betami-. 
Już łyżeczki dzwonią w  dziwnej herbat,1© z  cukrem 
i naf*ą.

A potem TKaigile wszyscy są gotowi i jeden 
przeć dhugtoigo pcha się (kawiarni w r.oc.

Noc pękną, puszysta, rceps^iczerym  rozkwf 
t»m Paichnąaa, szczęśliwa w niedościgłej mecie 
przeczystych gwiazd.

Skaczemy po bróźdzśe w stronę płotów.
— Chotena mas mesie, Polaków zagorzałych, 

turgać się śwtatami... Masz swoje nrasto, czy 
wteiś, śpij łsSdafku w czym ci Pan Bóg dał i nie 
zawracaj głowy...

Na to hurt’ w śmiech.
Wlfefr jdfaiie [naprzeciw nas, dotykand c cichutko 

skrari, ust i mąk. W  tym podmuchu mocy jakby 
szły naprzeciw wiszystfcic nasze wymarsze od 
tylu, tyłu lal

Przeid sztabem (ty wizy i patrzą w noc wyłu­
piasto c/czy samochodów, a głos ich dygocący za­
jadle wftercj powietrze, jakby je żart, chrupał i żuł 
ustawScztóe-

Na taik wefkim froncie, jak nasz, wszystkie 
sztaby 1 dowództwa mają smak benzyny.

Już idziemy... Każdy wóz pcha przód s»bą 
szosie rozpostarty sztywny trapez światła.,..

Noc zaraz zblednie. W tej myśli pewno ma­
chają kw rtata ciziame gałęzie,..

ŹRfe:jo się, że zasrałem.
Nagle,, za fesdsiym razem, ze \vszystkh stron 

dotknął m*ę jiakiś głos rozesłany daleko, daleko o- 
■dłemnite ipo obu stronach drogi, po wszystkich stro­
nach świtu, a wraz szeleszczący tak bksko... Głos 
ton tętnii równo i ciągle toby tajame śnćiegów.

Coś s?ę%łamie Idbść cfbho, lecz uistawfczm© p »  bo* 
kach .i wszędizi:e.

Coś sę  łamto ( składa bez ustanku.
Gclś narasta 3j zdjaito' się, że słychać, jak nara­

stają słoje drzewa czy warstwy zwemi.
Otwarłem oazy,
Pływę w  zbrajmem morzu... Ctągnię silę to be* 

końca, z hufcom żefezerej ząsiuwy toczy się na­
przód... Widać Czerwone mordy kuchni potowydi, 
miajsaczące Jęzorami płemienia... Widać białe* 
szklane latobkS błyszczące przy wozach świa-* 
•tłem mętnego dyamentu... Szczekająca artyferya. 
twairde jaszcze, hrfy w  skórzanych oamordrekach 
i 6 kom) rypfctcydi cteżklem kopy tem i sześć i zno­
wu sizetść, zraów smary, l:ny, żełozp j znów sześć 
'kotri, zaiś na todh wfierzchem ar+yiletrzyśc;.

Teraz w pierwszych brzaskach, ponad kolo- 
mnę 'wywiesiłem! wygBą/dlają na stnaisacych rnn'- 
djów jakiiegoś zafcdntu ognia.

Potem piechota- Całe pała żelaznych sk4\ 
któhe się toczą, taruszą, znów zeispalaią... J&kimże 
pługiem wyoroane?

Hełmy i hełmy.
Całe łany, całe poła żetonych  sfcfo, posia­

nych Już przez wietrach mlecznym lękiem świtu....
Niebo sto iprotstłować zaozytnta i określać, jasne 

mi bn/egami do dalckości lasów przytw«ercfeoi*e. 
ćaś nad kolumną sikrzydlo zwokna Powstaje, skray 
dfc pnochu, Ikiumi j mchu, — córa® większe. To 
sto 'tętżyi, to znów opadła, rzekłbyś przed w tokin

Tymcziaisiem my l̂a trakt, toby płótnłiak pyfny 
przed nami retzciągnięty, dialej przez górę w dói i. 
zmówi na górę,

(C  d. a,) ,



„OAzEFA WIECZORNĄ-,

— A' sprawa plebiscytów? — zaryta naiwny 
polityk poteld.

— Wisi! Któż miał się nią zajmować? Francya 
walczy nuzpaczliwie o swe własne .należności, a 
więc nie może narzucać się Anglii protekcyą inte­
resów polskich.

— A Anglia?
— O Anglii — „aut nere, ant nihil” . Tak rozka­

zał p. Lloyd George. A któż przed tym lwem dzi­
siaj nie drży?

— No. a W łochy?
— Włochy walczą o poparcie Niemców w 

sprawie Fiume. Kto nie wierzy, niech czyta „Sec">- 
lo“ , . Cornere della Sera” i inne organy. Giolit- 
tiego.

Sprawa plebiscytów byłaby istotnie źle stała, 
gdyby nie obecność p Patka w Paryżu. Już róż­
o w ia ł  z Millerandem, z Fochem, zawita niewąt­
pliwie do Londynu i Rzymu. P. Patek winien wo­
bec Lloyd George‘a grać lta la Miller a-nd” . Cierpli­
wość Ślązaków cieszyńskich i Gómo-Ślązaków 
ma swoje granice. Mileraod prosił Anglię o  pomoc 
przeciwko narzuceniu przez Niemców traktatu, a 
gdy ta odmówiła, Millerand działał na własną rę­
kę. „Toute .próportion gardee*'. Polska winna 
zainaugurować podobny system działania. W akcyi 

•takiej rząd1 polski będzie silny poparciem całei opi 
nii polskiej. A pamiętać jeszcze należy, .że w dzi­
siejszych czasach tylko „fait acrompli”  ma znacze­
nie i z nim się jedynie liczą.

* * *
Świetne zwycięstwa wojsk polskich na froncie 

bolszewickim ponownie postawiły na porządku 
dziennym nietyłko sprawę polską i ukraińską, ale 
\ bolszewicką.

Wzięcie Kijowa w  chwili, kiedy sprzymie- 
rzeńcy zaczęli układać się z Leninem i byii na 
brzegu kapitulacyi przed jego omnipotenc.yą — 
wywróciło do góry nogam5 plany rządów za­
chodnich.

Zachód przekonał się raz jeszcze, że „Polska 
to nie mała rzecz” . Jednocześnie zaś zanosi się 
jakby na nową rewizyę problemu sowieckiego 
Nie ulega kwesty!, Lenin, który z takiem powo­
dzeniem rozgromił Judenicza, Kołczaka i Deniki- 
na, uchodził w  Paryżu i w Londynie za -oś w ro­
dzaju bandyty genialnego, obdarzonego siłą legen­
darną, zdolną przeciwstawić się światu całemu.

Tezę tę Piłsudski obrócił w proch. I Zachód 
zaczyna się nań patrzeć z tym samym podziwem, 
zaczyn- żywić dlań ten sam hołd, co i Polska ca­
ła. Dzidki Piłsudskiemu Polska zyskuje zagrarrcą 
prestiż i chwałę, o  jakiej ct&t z nas śnić się nawet 
nie śmiał.

Fhsma francuskie witają z zadowoleniem zwy­
cięstwa polskie na froncie bolszewickim. Zasługę 
ich przypisują głównie Piłsudskiemu, o  którym 
mówią, że w rzędzie wielkich bohaterów tej woj­
ny, Naczelnik nasz zdobył sobie tytuł do wdzięcz­
ności nietyłko ludu polskiego, ale i wszystkich na­
rodów cywilizowanych.

Akcya militarna Polski zwróciła na się uwagę 
publicystów francuskich tej miary, co Augustę 
Gauvaim („Journal des Debats” ), Jacques Bainvil- 
łe („Action Francaise, „Excelsk>r'\ etc.), Ciekawą 
jest rzeczą, że w artykułach podpisanych przez 
pisarzy tych, znajdują się ustępy, żywcem prze­
pisane z biuletynów naszej agencyi prasowej w 
Paryżu, oo świadczy nietyłko o  tern, że akcya na­
sza zaczyna trafiać do tych, na których nam zale­
ży, ale i o tern, że tezy polskie i polski punkt wi­
dzenia zostają identyfikowane z interesami poli­
tycznymi Francyi. Rezultatów takich nie łatwo 
było osiągnąć, a że zostały osiągnięte, świadczy 
właśnie ostatni artykuł Baim'viUe a. którego opi­
nia ma dla nas tern większe znaczenie, że nieje­
dnokrotnie Pólskę silnie atakował.

„Tydzień pierwszego maja, pisze Baimville, 
zaczął się dia bolszewików bezwzględnie niepo­
myślnie. Armia Lenina, która rozbiła Kołczaka 1 
DenjJdna, została sama doszczętme rozgromiona 
przez Polaków. Zwycięstwo polskie, które być 
ntoże zmieni zupełnie kartę Wschodu Eurooy, 
spadło jak zrom z jasnego nieba. Dla jednej tylko 
osetr7 nie było «ao niespodzianką: dia Piłsudskie­
go. Polityk równie zręczny, jak śmiały wódz, Mar- 
szakfc PHswteki — powiada Ba«nv£ie — podo^ie

jak ongiś Napoleon, który przepowiadał: „  Ja ich 
pobiję t a m“ , podobnie Piłsuoski jeszcze parę ty­
godni temu oświadczył że 3. maja wojska jego 
wkroczą do Kijowa — i słowa Piłsudskiego spraw­
dziły się.

„Eksrwycya na Kijów została przygotowana 
starannie, metodycznie, w tajemnicy, która przy­
nosi zaszczyt Polsce. Park-two polskie zdobyły tę 
wielką naturalizacyę, która stawia je w rzędzie 
wielkich mucarstw Europy. Piłsudski i Leni® roz­
grywali partyę, w  której Naczelnik Państwu pol­
skiego pobił na głowę dyktatora moskiewskiego. 
We wschodniej Europie, tai bHzkiej jeszcze śred­
niowiecza podstęp i cnytraść meodwołalnie towa­
rzyszą wojnie. Piłsudski jednak nie dał się w ypro­
wadzić w  pole. Nie dał się uśpić fałszywami pro­
pozycjami pokojowemu Piłsudski udawał, że nie 
widzi olbrzymich wojsk bolszewickich, gromadzo­
nych na froncie polskim i sam zbierał w najwięk­
szej tajemnicy siły do ataku. Udy Piłsudski swoje 
przygotowania ukończył, uderzył na wroga i roz­
gromił go” .

W  dalszym ciągu pisze :p. Bainville:
„Piłsudski dokonał wielkieuo dzieła: odsepa­

rował bołszewizm od Europy centralnej. Dzięki te­
mu alians bolsz&wickiCi-nieroiecki staje się utopijnym. 
Polska uzyskała beapieczefts two na swej granicy 
wschodniej. Oddana w swe własne ręce, Ukraina, 
ten szpichlerz Europy, bedńe mogła pomyślnie roz 
wijać się Pod opieką polską. („Rendue \ elle-meme 
1 “Ukrainę, ce vaste grenier de 1‘Enrope, pourra 
prospereT sous la protectian polonaise"). Są to 
wielce zachęcające perspekty wy, które otwierają 
się w przededniu reotgauizacyi politycznej i eko­
nomicznej kontynentu.”

P  Bamvrlle kończy temi słowy:
„Raz jeszcze i eden Polska oddała Europie je­

dną z tych asług, które są jej wfaśc’wcmi. Jak on­
giś Sobieski uratował Europę od zalewu rureołre- 
go, tak samo Piłsudski zdobył sobie dziś praw o
do tytułu „obrońcy wolnólści.”

* * *
W  chórze prc.sy francuskiej, witającej z ra­

dością lekcyę polską daną bolszewikom, jeden tyl­
ko głos wyróżnia się swa gburowatością i kłam­
stwem- socyalistyczny.

Lewica na zachodzie skompromitowała się. 
W szyscy się od niej odwracają. Liczba postów so 
cyalistycznyoh w parlamentach zmalała w dwói i 
trójnasób. Zbrodnicza akcya strajkowa, która 

; ściąga na wyniszczone wojną ludy plagi niedoli, 
nędzę i anarchii, akcya ta sprawia, że od socyali- 
stów usuwają się najlepsze i najrozsądniejsze ele­
menty, a pozostają tylko męty.

To też lewica zachodnia grzęźnie córa? głę­
biej w błocie i bonie aż po szyję w  kompromitacji 
i anarchii.

Jak nazwać stanowisko lewicy francusko- 
angielskiej, która złorzeczy na Polskę i jej wodza, 
że pomagają Ukrainie wyzwolić się z poć jarzma 
Trockiego?

Jak nazwać ataki .Jiumainite” , zarzucaiacej 
Piłsudskiemu imperyalizm i wandalizm?

To też całe szczęście, że lewica zachodnia 
straciła wszelki kreayt wśród czytającej publicz­
ności. Nikt dziś nie liczy się z jej prozą, nikt nie 
słucha jej przywódców. Staje się ona bagnem mo- 
ralnem ,obok którego ludzie przechodzą z zatka­
nym nosem.

Od pierwszej chwili lewica francusko-angiel­
ska zajęła nikczemne stanowisko w sprawie pol­
skiej i po dziś dzień na niem stoi. Już czas wielki 
nie oglądać się na tych „arriwistów” , strojących’ się 
w socyalistyczne piórka, i pchających proletaryat 
nu dno nędzy i ruiny, aby w mętnej wodzie 'prze­
wrotu socyałnego wyłowić dla siebie „portfe;i'k 
mLnisteryalny** a la Lenin i Trocki.

Dr. Jan Orttn ,kr

W sprawie eksportu drzewa.
Lwów. 22 maja.

Jest faktem dzisiaj iuż powszechnie uznanym, 
ż«  poprawa naszej waluty a równocześnie zapooie 
żenię dalszemu wzrostowi drożyzny zależy w bar 
dm  wr«6cóim stopniu od rozwinięcia na większą

skałę eksTrortu drzewa, który tb eksport do tej po­
ry7 mimo wszelkich usiłowań ze strony kilku a naj­
wyżej JriSkunastu bardziej przedsiębiorczych pro- 
uucemcw osiągnął zaledwie minimalne ilości, bo 
nie zdołał pokonać olbrzymich trudności, kióre 
mu sbofisą w drodze.

Pierwszą z tych trudności jesr niedostateczna 
prodrkeya drzewa, spowodowana między innenri 
wadliwetm wykonywaniem ustawy z dnia 28/2. 
19^9 o  selcwestrowanioi dTzewa na cele odbudowy 
i inne państwowe. W obec znanych ostatnich u- 
chwał Komitetu enconamiczroego Rady minfcńów 
są obecnie szanse, że te trudności ustaną', tuo przy 
najmniej zrfaeżńie zmaleją.

Druga grupa trudości leżyi w zakresie trans­
portu. Zasekwes+pjiwanie wszystkich środków 
przewozowych na Wiśle przez Państwo, przy nie- 
należytem ich wyzyskiwaniu, wysuwa się tu taj na 
pierwszy plan, wobec tego żadna firma me buduje 
n< wych berlinek, czy galarów » nie zakuouje houo- 
wofków. Najwyższy czas wrócić w  teJi dziedzinie 
do gospodarki prywatnej; gayź tylko ta pozwrn 
większy ibiść drzewu skierować do Gdańska' dro­
gą wodte-ą. Aczkolwiek kosizt przewozu Wsią Jest 
wyższy, niż koszt przew>zu krteflą przez Mławę,, 
mimo to woboc dobrej; ikonjujjjcl ury Jksportowei, 
znacztue Ilaści drzewa znajda tamtędy droga, a li 
nia kolędowa. która może pokonać łyUkę nieznacz­
ną część potrzebnyon transportów, będzie odcią­
żona.

Wszelako i w dziedzinie koleynlctwa nleżbęcbia 
jest energiczna imterweneya Komitetu ekoai1 imicz- 
ne®o Rady ministrów dla zniesienia riekióryęłi o  
graniczeń, odbijających się fatalnie właśnie na eks 
porcie drzewa. I tak w interesie waikty natęży7. 
chiKńaż z 'trudnościami i ofiarami, bezwzględnie 
przeprowadzić zasadę, że nawet w czasie wstrzy­
mania ruchu wagony na eksport (rietylko drzewa) 
musza hyć dostawiane i wysyłane Pozwoleń na 
używanie wagonów w  celach eksportowych udzie 
la Minisiensiwo przem ytu i haiidlu — Wydział 
‘ ranopcrtdyy sekcyi handioweS (p. Chodkiewicz). 
Do niedawna udzielano tych pozwoleń z ważnoś­
cią jedncmiesięczintą. I to już było za krótko, ponie­
waż w ciągu jednego miesiaci. niejednokrotnie na- 
stęfOM7ało ogóint wstrzymanie ruchu, tak, że me­
ra z pozwolenia gasły bezskutecznie i .rzeba było 
ponownie o  nie się ubiegać. Obecnie }eat jeszesję 
gorzej. Podobno na żądanie Ministerstwa kołed że­
laznych Wy dział transportowy M'nisterstwa prze­
mysłu i handlu udziela teraz takich pazwHeń Tyr 
ko ma dekady., uo w  każdym razie eksport jsdowu 
utrudniło. Z reguiy bowiem, zanim interesent po- 
zwohnię przef le lub dowiezie eto odpowiedniej sta' 
cyi, zanim uzyska na teij rtacyi efektywnie wago­
ny, zanim towar załaduje, mija 10 dni i znowu 
trzeba zaczynać na nowo kosztowną zabawę zar 
tregam, w Ministerstwie przemysłu i hamun o  t»>- 
we poz^ołenia. Rząd powiańei S-Aue nareszeje 
zdać sq*rawę z togo, że nię wy starczy chcieć eks- 
.portować drzewo dla poprawienia waluty i te nie 
wystarczy to głosić, ale że trzeba eksport ten or 
gromnie przyspieszyć, pumuważ zdaniem wszyst­
kich fachowców obecna silna koniunktura w drze­
wie na rynkach zachodnich może ooir wać nie dłu­
żej ja!k 3 łata, a potem sizanse eksportu d1* na^ 
wobec rosnącej konkurencji pań stw bałtyckich « 
skardyna wskich będa już znacznie ograniczn.

Akcyę o  zmianę systemu wystawianie pożwo- 
leń na wagony w  tym kierunku wdrożył Związek 
drzewny wi Krakowie i zwróć® się o nemedtre d° 
Państwowego Urzędu eksportu drzewa ora3 r° 
najwyższego szura tego urzędu, p. Minjswra sk irbu-

Ostatnia grupa; trudneici leży w  dziedzinie po­
zwoleń wywozowych. Niezależnie od aman zasa” 
dniczy7ch w samym nstrohi rrtf erencyi Frńslwr "f 
handru zagranicznym,, na któne to zmiany ubecai'  ̂
się zanosi (projekt ustawy znajduje się w KoUh' 
syi sejmowej). Związek drzewny przedstawił P- 
Ministrowi skarbu oraz innym decydującym 
niKom szereg postulatów, zmierzających db - ^  
by już przy obecnym systemie eksporty 
zhafezł ze strony rządu zamiast utrudnień, 
twienia, który7ch niezbędnie potrzebuje, 
by pewne nieuniknione ze względu rta polityk? 
gólno-państwrową i skańbową ograniczenia nie  ̂  ̂
bijały tego. eksportu, ani go nadmiernie nie b&ttt- 
wały.

Postulaty te są następujące: .
1) Państwowy Uttfąd eksportu drzewa nrt ■



Nr. 5243. .OAZCTA WIECZORNC*. Zir, 5

winien żadrg. miarą sam ani drzewa zakupywać, 
and1 go sprzedawać, ponieważ według wszdkich 
doświadczeń czynny udział państwa w  handlu iest 
z r A g jf  mniej sprawny, i mniej korzystny niż dzia 
lalność prywatna.

2) Ponieważ utworzenie Syndykatów ekspor­
towych w zakresie eksportu drzewa wymaga 
czasu i z całego szeregu powodów jeszcze w  tej 
c-nwiłi n;e iest dojrzałe, ponieważ dalej zachodzi 
•obawa, ie  te S$'ndykaty zwłaszcza w początkacn 
będą ip-rijćj sprawnie funkcyonowaty niż firmy pry 
watne, łctore. w  sposób niesłychanie mozolny i ko­
sztowny praktycznie uczą się pokonywać ogrom­
ne trudności i formalne i transportowe w handlu za 
granicznym drzewem — należy na razie popierać 
całą siłą te wszystkie firmy indywidualne, które 
nie sprzed,2ją drzewa cudzoziemcom tu na miej­
scu. lecz doprowadzają do efektywnego wywozu 
tego drzewa poza granice państwa celem sprzeda­
ży go na obcych rynkach zlbytu.

3) Zamiast odsyłania aktów odnośnie do drze­
wa miękkiego z Komisyi przywozu i wywozu do 
Głównej Komisy; rozdziału drzewa celem zaopi­
niowania. Główne Komisye rozdziału drzewa we 
Lwowie i Warszawie powinny eksporterom na ich 
podaniach o  pozwolenie wywozu w najkrótszej 
drodze i w sposób liberalny wydawać poświad­
czenia, ie  dane ilości drzewa nie są zajęte i z  pun­
ktu w ;dzenia odbudowy mogą być wyekśporto- 
w ane.

4) Jak długo niema Syndykatów eksporto­
wych, należy dla ustalania cen mmmrainycb w: po­
zwoleniach w ywozowych natychmiast powołać 
kolegium znawców, wydelegowanych przez zrze­
szeń :;e właścicieli lasów w Warszawie, Związek 
drzewny w  Krakowie, oraiz przez Ministerstwo 
rolnictwa.

5) Przy ustalaniu cen minimalnych należy u- 
względnić efektywne koszta transportu z dc biciem 
pewnych .procentów na miożliwy ich wzrost w  cza 
sie wykom yw ania eksportu, następnie ryzyko 
spadku cen na ry nku światowym, dalej kompen- 
zaię za zbyt nizkie ceny, płacone przez urząd za 
drzewo zajęte dla ceflów odbudowy, .^meszcie ®- 
kwiwałenit za ogromną sitratę czasu i niesłychanie 
żmudną pracę umysłową, słowem za pokonywa­
nie niesłychanych trudiiości. Nadto eksporter wi­
nien przy eksp. otrzymać cześć waluty obcej, tj. 
nadwyżkę ponad cenę minimalną, bez obciążenia 
jaj , cłem w y^7ozowem“ i bez obowiązku oddawa 
aia jej Krajowej Kasie Pożyczkowej.

ó) Należy zasadniczo umożliwić rekt.tfikaej ę 
ex post cen minima’nyeh za wysoko ustalonych, 
jeżeli okaże się i zostanie udowodnione przez fir­
my, zasługujące' na zaufanie,, że przy sprzedaży za 
granicę ceny minimalne nie zostały os! -gnlęte.

Powyższe postulaty Zv'ią.ziku dlnz swuefco zo­
stały 'POParte orzez Zrzeszenie właścicieli lasów 
w  Wiansfzawće i znalazły uwizglęidn;eute zarówit.o u 
p. Miitnfistira skwirku, względne w Państwowym U- 
rzędzia eksportu drzewai, jak i w  Państwowej Kc- 
nr:siy8 ipnzywoEu S wywozu. W  sizc&ególinpści Pań­
stwowy Uiząd eksportu drzewa wstrzymuje się od 
podPtimowiaima; eksportu we własnym zarządzie 
« rząd usmiaje, żie wallieży na raizóie popierać te Firmy 
inćywtfłluiafinie. któne efektywnie wywożą drzewo 
Poaa febaLioę ipaństtiwia celem Łprz-edaży go na o- 
bcyGh rynkach zbytu. Piwyjętoi alki® zasady, by 
firmy eksportowe same przedkładały Komisy! 
pr*ywoez>u 1 wywozu poświadczenia Powiatowych 
Komisy' irozutiatfu dkzewa, jako że drzewo dane 
nie jletsit ®a!jótie i z  piupiktu wld'26tra odbudowy mo­
że być wyeksportowane.

Z tnficyaitywy Państwowego Urzędu eksportu 
drwwfct .poruczcuo wj/prącowanie elaboratu, do­
tyczącego cep  minimalnych, tj. tych, które cała 
uzyskaną oibcą walhstię eksporter -,vrói>-en oddać Kra 
(Jowiej KatsJe pożyczkowej, (rezygnując przytem z 
30 pmacert przy mateTyale tartym i z .50 procent 
Pnzy klocach iua jasete Skarbu Państwa), wybi­
tnym fachów aom, p. Jastrzębskiemu i Kryńskiemu.

Tajkfża na przyszłość regulowani cen minit- 
iratmydh będzie odbywało isi ę przy udziale zna- 

— ai cala waluta, uzyskana ponad cenę m1'-- 
himajDną, będizSe do dyspozycji eksportera/.

Ceny miritmaliwe, które tymczasem wyznacza 
Państwowa Korrńśya przywozu i wywozu, rnaogół

nile są wygórowanie, wynoszą bowiem 450 do 
5d0 finatnSców za ma materiału tartego dębowego, 
4 oflooto 120 franków za m3 niateryałhi tartego

nręAMego. Oo do ifektórych ilniraydi sort jeszcze 
sytuacya nie jest wyklarowana, a ceny wyzna- 
ciOJie od wy oładku do wypadku przez Rcimtoys są 
za wysoka©, aiit ieist jiadJ-eja, że wkrótce i na tych 
■polach wejizffle w życie oos.ępowabe rącytcnalne.

DLa czm&ceenta cen nylnimalnych przyjęto t«ż 
taflo-e pddbtatwowa zasady, jakie proponował 
Zmązek drziewtny (patrz wyżej j

Wszystko to zapowiada poprawę tak pożą­
daną ze względu >ia gos lod&rsiwo społeczne ca­
łego państwa. Byilteby tylko dobre chęci j racyo- 
nalne zajady rak aas/tały w-paczon© w wy*eo- 
wamSu. *

Na raizie jeszcze iok postępowam/a w Pań­
stwowej Komiteyi przywozu i wywuzu w tych spra 
w ach jest stawwczło za aowHny, co oczywście 
nte przy czynią silę do podjęcia eksportu dirzewa na 
większą $lkai'e»

M a ł y  f e j l e t o n .

ADAM SZCZERBOWSKI.

P I O S E N K A .
Serce me, owoc źrąły 
na wietrze pragnień drży. 
Miłością jestem cały, 
miłością iesteś ty !

ddy »  zmierzchy wieczorów 
w mgły s i ę  spowija świat, 
dzwonią dzwięKi echowe . 
spełnieniem -»łod«ch lat.

W mroku i nocnej głuszy 
mży ziemia, otchłań śpi.
W błękitnych głębiach duszy 
blaskami miłość lśni.

—  Gdzieś jest ? Pytają usta 
na których oerce drży. 
Przedemną przestrzeń pusta 
a za mną zgasłe sny.

W  tęsKnieniu cię poznałem, 
jutro uścfsnę cię 
Jesteś duszą i ciałem 
lawo, marzenie, śnie I

Z gór obłok wstaje biały, 
szarzeją ranne mgły... 
Miłością jestem cały,
Miłością jesteś ty!

Brońmi kresów zachodnich!
Lwów, 22. maja./

Otrzymujemy następującą od« zw ę:
Potężnym ytusem Skargi niależaftoby w tej 

ctrwrlL wyracznea # a  Ciebie, Fofeko, zyTócóć s-ą 
d© tws”dh dzaeai j wołać Jon wszystkim czterem 
stronom śŵ aitai -Ratujję ją, która jest w m ebe- 
zpneczeństwie, ma dziś 3 ma jutro ; aa całą przy­
szłość swoją!“.

Om bowtem w  Wiotkich szialaich pldbiscyto- 
wycb w ąży sóę ita przy szłość. Nie chciała wola 
narodów, obeaiBc dzierżących w  ręku dlolę Euro­
py, jibyśmy w całkowite posiadanie tego, oo nasze 
wróć® nia tej na.isłuszni'ejszied z podstaw, iż or,o 
ma&zp. Losy częśdi a'jem poiśklob i to tych waśnie, 
'które ikof^bką były polskości, uczymointo zawisfy- 
mfi od formuły taoiretyczuei, diapaiTZwziającej możE- 
wość nowej grabieży. Określa sśę to frazesem, że 
woila mieszkańioów orzec ma komu te remie 
oizypadmą.

Gzem grozr 'Palsoe doUctryma plabńscytowa, 
już pouczyli nas wrogowie. Terrorem złamąć usi­
łują w fudnoiśc.', polskiej jej adwagę cywńteą, gro­
źbami wzmiedd uisiUują popłoch, a w czyn'Wiprowa 
dfealjąc 'Siwe igi oźby, znęcają sl̂ ę ndfcf tymi', Iktói zy 
nie 'dh'Cą dtuiszy swej polskiej wydiać im na pastwę 
lub na sprzedaż. '

Dzień po dtóir nowe przenosi wieści o  gwał­
tach i uó&kił, a ze stu ony koabtył, kttórai prokla­
mowała swą hazstropiność, niezmiern e mało czy­
ni isSę dla PaskTiomiicnia brutalnych me^od walk-ł. 
Tak w e c  miuis my samii bromić sprawy naszej prze 
o';WtkO ohy dnej kauipamp, którą nam naraucono podI

pozwem  przygotowań do pdebikcytir Jakże jej 
hrcłnlć?

Niaktchodzi chwila, że zbiorowy akt siamo- 
oil :norty bOjłóżyi fcres zbrodniom prusk-ch ? cz°- 
sk;ch botjióweik. Ale ‘ wtedy i terąz budźmy po- 
ws^echwe zaiimt^resiowan.e, pow^echną n. 
ftarmaść.

Gwe prastare dlz!le:lni)ce PolsikS, beŁprawtiie ongi 
jej wydarte, zamim dostaną się w  nasze posiadanie 
poJ-tyczne, wbiliśmy w_z.iąć w  posladabic ducho­
we. Sprawiła ta idjługalęjrićg nrfc'WO'ia„ że nie 
wsz5rscy już nra^teiy znamy Je tak, jak! znać na­
leży z  ćlziejów, z  przyrody, z żyda. — Więc te 
r.idyrwa^e członki Wielkiej Pcfclkt, .niapowót W e- 
bia ukochać catą serca gorącością. Aby zaś je tak 
wkiochać możma, poznanie być wirans jak aaldokła- 
diuiiej. Biwz togo miłość szczerą i of artią jakże 
wzbudzić w szerc&ici masach, w narodzie’? A to 
miąrodlu Cadego rzecz, by zwartą ławą stanął w  o 
bran e swego ffijetu, siwych dóbr i swojej, świętości.

Każdy dom polsk'1, każldy wanstat pracy, 'Ka­
żda osltbja ż y ća  niancido^wego, spiządz silę muszą 
w  zespół, ażety  zapere !mc najw yżsi miarę
wysiłków i ofłaraicśd, jaiklch' święta sprawa, w y­
magać będ-ze, Niech się ta sprawa wszędiztie wy- 
h&a w  umysł«;ch, sercach f uczynkach, a P^ido- 
wiszystfciem w uczynkach, jako drlś niajpckłojsza 
i największa: nlleidi wszędzie rozbudź zapał n'e- 
odizawuy, rwący sBę ku ofterze mplemSa- i żj 0%, za­
pał, bez którego żaden z w elki1 uh czynów nie do­
chodź] do skrt tiKUi

Nileohaj otworzą się nam serca na wołanie te­
go  lodu, który nfle zatracił poilskoścjt swojej, ch oć, 
Podstępem i' gwałtem przez w leki całe usdowamo 
je zatrzeć i wytępić. Jakże gorąco; ją pokochał, 
skoro 'iwtami swego poety sam y obec siebie za- 
Sdśima się:

„A jośTi óaMe za.pomiię,
Oiczyzro moja, ziemio święta,
To miechaj pomrą bezpoitomne,
SyiKtczki moje, pacholęta,
I ai sohatt sience me bez wiary 
Przj gniedig brzem ę i ciężary

Ogromny'.

Odis^byśmy tiemu ludowi; Który w  ciągu dłu 
gicn sroufieci bnowll ziitemi 1 m ow y ojczystej, a te> 
raiz ku Maclanzy wyciąga błagalnie dłonfe, nie 
pnzyszil ze skunecaną pomocą, oóiepchm®- go w  od 
męty Oibczyizry na wiekuiste zatracenie f , gdyby­
śmy nic usIuclhaflS głosu dziejów, ostrzegającego, 
że st)o®my pa nozstajreych drogach, 2 któ, ych jędrna 
wiedz® w blaisik i potęgę, druga — w  n*twolę g o ­
spodarczą t pohtycziną, to raprawdę ściągnęK- 
byiśmij klątwę n-a synaczków naszych, a ‘mię Pol­
ski rziudbfciyśmy mą pcu^w  erkę,

Ate społeczeństwo nasze -nis zawiedzie. — By­
łoby mu uświiladomSć grozę po leżenia, byje w nie 
w p oć  prlzekonaintle że oafa'przyszłość Polski, po­
toczy się po takęj linii, jaką wskaże jaj wynak 
pleWscytu: ku górze, lub....

Ne, tu żadnych me może być alternatyw. 
Musimy zwyciężyć. Za nam* przemawiają yietó, 
Zj, nami słuufcjiość, jeszcze tylko nas samych do- 
izućmy, naszą stanmezą walę, energię niezłom­
na, wysiłek wszystkich władz umysłu i serca-.- 
W tedy unieść będziemy mogli z sobą poczuce speł 
morego ahn^ł^zku. przyszłość —  przyzna nam ie  
w  drwfflil, ikfiedy odzyskawszy nfiepodfiegłość Polski, 
ksataiłtiowaltiśmy jej granice, uczynione było pnzez 
;uos wszystko, cio winniśmy jej majestatowi, jpiS 
nionym i pnzysiz Ilyim pokoleniom.

Komitet obrony kresów 7ąchodnlcłi.

N A D E S Ł A N E .
BIRMA

w. jp im m : i m
LW Ó W  — ul. P ańsk a  18. 

sprzedaje hurtownie i detajlicznie doborowe

ubrania maskls i paltot?
• po niskich, stałych cenach. 1715
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C zyżby nowy Kurs 
w U. Z. P. P .?

- - Lwów, 22. maja.
Onegdaj odbyło się posiedzenie kierowników 

fconsumów urzędniczych, pa którem wydelegowa­
ny .przez Ministerstwo aprowizacyl dyrektor Od­
działu Małopolskiego Urzędu zaopatrywania, pra­
cowników państwowych, pan Stanisław łuniew- 
ski przedłożył swój program prac, dyktowanych 
potrzeba oliwili i sytuacyi sfer urzędniczych. 'No­
w y dyrektor projektuje przedewszystkiem zorga­
nizowanie we Lwowie sprawnie funkcjonującego 
Urzędu deputatowego, na wzór warszawskiego, 
zamy śla powiększyć racye deputatowe do i ozima 
rów warszawskich, obejmując niemi ta Kie węgiel, 
drzewo,  i tekstylia — wreszcie organizuje war­
sztaty szewskie celem zaopatrywana urzędni­
ków w tamie obuwie. Ze względu na skargi prze­
ciw  niektórym konsumo-m zaleca kierownikom 
tychże równomierne traktowanie wszystkich u- 
działowców, gdyż wszelkie „wyjątkowe iprawa“ 
rozgoryczają niepotrzebnie klientów.

Sposób ujęcia i przedstawienie sńrawy, dalej 
zaś .niektóre już rozpoczęte kroki nowego na na­
szym gruncie pracownika, budzą w  rzeszach u- 
rzędiniczydi silnie nadżartych usprawiedliwionym 
sceptycyzmem w odniesieniu do wszelkich projek­
tów, które, jak dotąd, z reguły pozostawały jedy­
nie niezrealizowanymi projektami — pewną uzasa­
dnioną nadzieję, że w  U. Z. P. P.w owym, dobrze 
znanym urzędnikom magazynie skrzętnie a nie­
potrzebnie zapisywanego .papieru — powiał duch 
nowy. Może nareszcie materyały na odzież, czeka­
jące od jesieni wolnej chwili, czy myśli wielce „za­
trudnionego" dotychczasowego kierownika tegoż 
urzędu — przecież raz dostaną się do Lwowa i do 
rąk urzędniczych? M^że już nie powtórzy się zna­
ny już ogólnie w mieście fakt zbutwienia mąki de­
putatowej z powodu zwlekania U. Z. P: P. z jej 
transportem z Przemyśla do Lw ow a? Może w 
miejsce zapisanej bibuły spotka urzędników rze­
czywista pomoc ze strony rządu?

Takie nadzieje budzi w sferach urzędniczych 
osoba nowego dyrektora. Jedno jest pewnem: nie 
ma on ma szczęście „rutyny" austryackiego urzęd­
nika — wygląda na człowieka czynu, nie zaś zwo­
je unika pustych słów i kllc-metrowych memorya- 
łów.

Od Siebie dodaj ;my jedną uwagę dla p. Łu­
nie ws ki ego. O ile pomoc nie ma być iluzoryczną — 
to wobec prawdziwej nędzy urzędników małopol­
skich, powinni oni mieć możność spłacania kwot 
należnych za węgiel i drzewo, tud zież za kosztow­
niejsze tekstylia i obuwie, jako sum wysokich, 
Przekraczających ich .pobory — w ratach miesięcz­
nych.

W  każdym razie sfery urzędnicze poczynają 
wierzyć, że nastaną dla nich nieco lepsze czasy — 
co wobec pesymizmu, panującego wśród nich 
wszechwładnie, a wy wołanego dotychczasową 
działalnością U. Z. P. P. jest dobrą wróżba dla no­
wego kierownika.

f t
» KREM Hj 5 „TOMIK

p r z e c w  p ie g o m
wypróbowany środek we właanyir. instytucie Ko.

metyesnym, poleca 19358
DROGUERYA I INST. KOSMETYCZNY

M Lisia SładiwsHlega
.w iej, KołeS Q eorr,e’ »

UWAGA. W iuatytiici. usuwa się węfc. y ro iraa.
ca o i wszelkie wady cery, oprócz tego 
czyszczenie piznogci (ManicureJ

j'1/ i - •; ■

ZAKŁAD Dra Ant BLUMENFELDA
CHOROBY SKORY, WŁOSÓW -'osmsiyka lekarska. 

C H O R O B Y  W 3 Ł N E M S .Y C 2 M E .
Róntgen. La npy kwarcowe Darso .walizacya. Endoskopia 

Diatermia 2 1702
Lwów, IGera. Tańskiej 1. (obok hotelu George’s).

W K3YN!£Yn  ‘ ' .  b. aayrteit Kliniki chorób
D S m  SI5SI a k biec. Uniw lwowskie;* i.

bpecyansta c,w rój d tóra /iii ; nr o u ry s ia /ili
D r .  B  B i  R  a  £ 1  R

19092 uKsa Syiat>iika t. Ił.

Specyalista eho-ób skórnych i wenerycznych

Dr. MISHĄl SAV?&TER
SykŁttiska 17, ord. od 8—9 i od 13 -8. 1'68 

ŚPECYAUSTA TdOTOB^LNE^YCZ. i SKÓAMYCid

P'r. H@it?yk
ord. od 8—1 1, 12—1 i 8—6, — Lwów, Koparmlca 12.

1569

Specyalista chorób skórnych i wenerycznych
la *  io sekunda; yusz szpi-
v ł i  «%» ta a powszechnego
Lwów, słowackiego 4 < na orze ci w gfówn-j poci:/'. 1778

Wnytn Porom  Drowi KOZŁOW SKIEMU
dyrektorowi sźp tala pow szechnego w Droho 
byczu i Drowi E L^SIE W łC ŻO W I sekundar. 
szpitala pow szechnego w Drohobyczu, składa 
za wyleczenie żony z  ciężkiej choroby i za 
troskliwą opieką wyrary serdecznej podzięki 
1756 Dr. JAKÓB ZASŁAWSK1.

NAD i  CŁA ML

FRANCENtBAD
r j  CZECHACH

Pierwszorzędne kąpiele borowinowe świata. Ide. 
ulne miejsce lecznicze dla chorób sercowych, 
położone na równinie. 18 źródeł mineralnych za­
wierających kwas wężowy, żelazo, só! giauber- 
s'tą i rad do picia i kąpieli, wśróc nich najobfitsze 

w sól glauberską żródlo mineralne świata.
Zatizhvi&j4*e wyniki kurasyl.
Czas kuracyjny od I-go maja do 1-go listopada.
Kąpiele wydaje się przez cały rok. —  Sposobność 
do sportu i rozrywek. Nowoczesne hotele pensye 
i domy kuracyjne. Prospekty wysyła bezpłatnie 

Zarząd kuracyjny. 1717

T w o W i  o  j z . is3;
Of&ffl. Dr. M A Z A N £1-

9

' 1Ć * t l,,vi!,,v v; '■ *'mu  r y t ^ o  ; ,

i 1

ttóczkt czardasza", opert Jca vr 3 akt, E. Kabnuaa
We czwartek, 27. maja, o  godz. 7 wiecz.: do 

raz pierwszy „Ponad śnieg", dramat w 3 akt. Ste­
fana Żeromskiego z p®. W iW i, hałaciósk-a. La 
dosiówną, Kozłowskim, Ratschką t Hieiowskim.

Repertuar teatru Mfer. urtyst. „Czwórka*4 (ua» 
ReSta^u 3) na „Dzisń Aktora*4: soboto 22 maja
pumftuałnie o godz. 7.30 wiecz. Prolog. P;«śni ode 
sptewia chór. —  AmdU Kilschmari w swoilnf reper­
tuarze. — ParuJina Noacowska piórniki laryozne. — . 
Gościnny występ Ruun Savfaty, tańce klasy ozne. 
— Gościtony występ J&rzj Boroń ski, w swo%n re­
pertuarze. — Marelk Windheim w swoim reperu- 
arze. — Zbignfejy Orwłcz recytaeye. — „Niuaito 
Heimor" isUcóftdt w  1 akcie. Peera> z Jeraym Boroń* 
sklm ł Zttsigjutewtam O^rwiczem w  gló w®ycli rolsoch, 
Bibty wiczaśniej do nabycia u G. Seytarttia lAka>- 
d)6m:<7't)a 6.) zaś ctd godziny 6-tej wieczorem przy 
kasie teatru. 19176

o—
Repertpar teatru wodewilowego (gmadh ul.

Ossoilbiskich 16). Dyrektor: Leon Danćłuk. Od so­
boty dlndia 22. .naja podzteunie o gooz, s wietzór: 
„RgHki", rzece ma czasie; „Rajskie jabłuszko", o- 
por;dpca Offonbadhia. Orkiestra 40 pp. strzelców 
jwowakidi. Biiety wcześniej db nabycia w btuttoe 
Soktdowisfctcgo uli. J'agiei!or,sica 7.

K R O N I H A
Repertuar teatru m iejsk 'ego.

W  sobotę, 22. maja, 0 godz. 3 pop. „Kupiec 
wenecki" komedia w 5 akt. W . Szekspira z p. 
Żelazowskim w rptjjj| Snyiocka.

W  sobotę, 22. maja, o godz. 7 wiecz: „Ma- 
non", opera Massecip.fa z pp. Baindrowską, Brze­
ską, Lipowską, Ostrowską, Niżankowskim, Cyga­
nikiem. Wolińskim, Sier&szewsk m i Wiklińskan.

W  niedzielę. 23. maia, o  godz. 3 pop.: „Po- 
łudr.ica", dramat l.eopolda Staffa.

W  niedzielę, 23 maja, o g°dz. 7 wiecz.: ..Kra­
kowiacy i górale" komedyo-opera J, N. Kamiń­
ski ego.

W  poniedziałek, 24. maja, o godz. 3.30 „Go­
rąca krew", kom. w 3 akt. Mieczysława Fijałkow­
skiego z pp. Trapsz°, Wernicz, Nowackim, Ry- 
dzewsk.m i Michułowiczem.'

W poniedziałek. 24 maja, o godz. 7 wiecz.: 
„Noc w Weciecyi", operetka w 3 akt. J. Straussa.

We wtorek, 25. maja, o godz. z wiecz.. „Car­
men", opera Bizeta z pp. Green, Ign. Mannem i A. 
Okońskim.

W e śiodę, 26, maja, o godz. 7 wlecz.: „Księż

Słuchacze PolHechnikl lwowskiej wezmą czyn 
ny udział w pracach plebiscytowych. Wczoraj 
wieczorem odbył się w  gmaichu PołMechmSd tfewu- 
ny wiec techników. Rezolucje powzięte po w y­
czerpującej dyskusyi, wzywają całą młodziez aka 
demidcą do wzięcia czynnego udziału w pracach 
plebiscytowych i stworzenia odgxjwiedniej iwganii- 
zacyi dla podjęcia natychmiasj wej akcyi w  tym 
kierunku-.

Kierownik ministerstwa zd ro w i dr. Chodźkó
powraca dnia 23 bm. do Warszawy z Rzymu, 
gdzie brał usdział w  koraferemcyi! Ligi Narodow w  
oprawie zwalczania tyfusu

Podwyższenie pł«c pnacowtóków iutroligator- 
skłch. Właściciele zakładów intidligatorskich we 
Lw>owło iiy^zrlpdini^iąc roswącą z dnia na dzień 
dmźi znę przychyljlii sie dp: żądań swych pn'acov''- 
niików podiwyższenia ich zarobków o  50 procent 
Wobec tego że najmezbędaiicjs^e materyały intro- 
tige^orskie dla zupełnego braku ich w kraju doszły 
dio niebywałych cen, a w przeciągu ostatnich ty­
godni podskoczyły w ceme o 100 do 200 procent' 
prziy 'równoczesnym lki'’ikal.TOitnyTn |W«roście !io- 
sztow roboc zny w ciągu bieżącego noku o, 150 "6. 
postanowiło (przetożersawio 9row. przcan. inkroli- 
gaiorówi podwyższyć ceny robót introligatorskich 
tak nakładowych iak i yojedyriczyoh o 50 prooent.

Tydzień D t;« d  (Komitet obywatelski usiah.ł 
program „T 3rffodnia dzieci T. O. M.‘‘ w -sposób na- 

| stępujący: 23 i 24 bm. zbiórka uliczna, po lokalach 
i sklepach, 26 bm. koncert w sali Tow. muzycz­
nego ze wspuółudziałem wybitnych sil artystycz­
nych, — w sobotę 29 bm. wieczór taneczny w sa­
lach Kasyna oficerskiego — w niedzielę, 30. ma!a 
papoł. podwieczoerk dla dzieci z pródtrkeyami ar- 
tystycznemi w sali zakładu wycfiov awezrgu Zo- 
f i Strzałkowskiej. Nadto w nfedz;elą zWórka uli­
czna. O powyższych atrakcyach doniosą szczegó­
łowo osobno afisze Projektowany jest równ fż 
27 bm. odczyt wybitnej osobistości o Ile w tym 
cząisće będizfl-rjwe Lwowię. Wszysfld» itym5e*ftM» 
aktrakcje będą starannie przygotowane, a za 
względu na swój szlachetny cel zasługują na po­
parć 'e publiczności,

( s—i) lis kosztuje lwowska szyba wystawowa?
Na wystawie znair.iej f.rmy „Zakopan/?" przy «'♦ 
Akaćiem^kkli spaiuzona od słońca deszczuJka ęrze
■wiróc-żła biuteilkię saaitupaua, która przewracając sjc 
wybda dużą szybę wystawową. Za w stau ^ r^  
nowej szji y  zaiżąłtłrf szklarz --be mned a® v. 
js:k t>vl!k!o 'dwanaście tysięcy marek. W  ciągu wjaJ 
•tału po raiz j".iż dinmgi par.osi ta firma tak wśelką 
sakodię.

Sfingowana kradzież w szwalni wojSAowef
Kapitan Pałka z oddziału bezpieczeństwa Komen­
dy miasta przeprowadził dochodzenia w sprŁV \ 
rzekomej kradzieży z włamaniem w domu. • 
Wincentego a Paulo, ,na szkodę wojskowe; sz^ d. 

;-ni o czem wczoraj donosiliśmy. Stwierdź—
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kradzież została sfingowana. Okazało się bowiem,
przy bliższych ba-ćaniacn, że oielhsna nłż została 
skradziona w tych rozmiarach, lak przełożona 
tego zakładu podała* t. j. 8000 sztuk, ale brtutje, 
wedle betnycli lej zeznań, tylko ści
sztuk koszul, które zostały jako niezdatne aia żoł­
nierzy zwrócone tej szwami. Geneza misiyfikacyi 
narazie .nieznana.

Pełna posiedzenie lwowski?) Izby handlowej 
t przemysłowej odbędzie sic 25 bm. o ftd z . 5-ted 
?o poliuidim iu.

Repertuar „C.hochMł-.o*' w ogrodzie 
Euickirn. „Posługacz aktorem", farsa; „Przy sza­
chach", sketch, oraz solo wybitnych artystów. — 
Początek koncertu o g. 6 ., przedstawienia c 3. 
wieczorem. _________   1301

dla psiofejA! 5sSs52^a.fS
i Panów craz obuw c Wiedeńskie i warszawskie poleęa 
1MER1CAN f-OUSE Lwów. Kopernika 5. 1672

ZE S P O RTU.

Z  POLSKIEGO KOMITETU IGRZYSK 
OLIMPIJSKICH

Korespondtencya własna „Gamety Wieczornej**).
Warszawy, 20 maja.

Ostotf-d dwa p >s ed,zcnia P. K. I. O., *a to 
ifcsBeIcteenile hSłĘwyeząj-ne w diriu 10 maja, które 
odbyło się pod PTWwodnifcrfwem ks. StefariM Lu- 
bomiirSkiego, oraz posedzunie zwyczajne i  dinla 
17-in maja, odbyt? nod oraewcidnciwem wi cepre­
zesa, dba Tadeusza Garczyńskltego, poświęcone 
były nitemal w y łą czu ie sprawie rozwiązania Ko- 
m; tętn. Przyobiecam przez rozmaitych reprezigą. 
flgiryów Rząldu flOjgaTęe fB*pąowe, zawiodło, a 
teimib 15-go maja wyznaczony przez Komitat u- 
płynął, p b  przynosząc żadnych dalszych za liczek 
na koszta przygotowań do <Mimpiady. Komitet nte 
spottffiaf S"Q 'taicie W swej akcyi z należytcm po- 
Poncam mać îltiiem ze strony Rządu, a co zatem 
idzie połowią czasu jago członków, wzywana była 
caWem rtLopotroefhnto na zwaiciaatre rozmaitydh 
uorziewzeń lub niechęci, al‘bo też rozwijane naj- 

mentamiejszej aLcyi uświadamiającej, gdyż de 
cy zya o tych sprau^adi zależała od ludzi, którzy <> 
sporcie i feflći znaczeniu już to .nie mieli najmmiej- 
&ęgo  pojęcia, iuź też pojęć a najzupełniej spa­
czone.

Gdy zatem zab^gl dotychczasowe nip, odnio­
sły żadnego rezadtaisu, Komu®;, który wyczerpał 
swoje fundusze 'dbtychczasowe do ostatni1?'] marki, 
anatazł się w  położeniu bez wyjścia, a n ę chcąc 
zaciągać dalszyah zobowiązań, któreby obciążyły 
prywatnfe człcdków Komitetu, rozwiązał się, a u- 
cnwałę tę przyjęto jednogłośn e.

Dotychczas otirzy.rn.aiI Komitat pa koszta przy- 
ro tow jp a  udziału Polski w  Igrzyskach Oltmplj- 
s ch 'kwotę bOO.UOO marek,, utrzymał ją jednak

k

Na srebrnym eKranie.

B O H C 5 3  11 8 .
Premiera w  kinoteatrze JCopemSr".

Lwów, 22 maj?.
Wytrawnie kierownictwo najmilszego kinotea­

tru we I wowies, w  nieustannie! zapobiegliwości w 
zdobywaniu zadowolenia swych widzów, -wybra­
ło na program świąteczny przepiękna historyę o 
również przepięknej Boudette. Moc kontrastu, 
laka zachodzi między wieczorem wigilijnym, spo­
witym w białe płaty śniegu, a zielonością', w* jaką 
świat przybrał się już wprawia widownię w do­
skonały humor. To też nic dziwnego, że mimo po­
gody — wytworna sala wypełniła się publiczno­
ścią żądną- swojej nowości firmowej.

A e zdaje się, iż magnesem tym razem było 
?eszcze i bohaterka, słynffa Gaby Deslys, która 
jak wiadomo, umarła niedawno, opłakiwana przez 
setki wiefoideli oraiz wszystkie gazety europej­
skie. Ta słynna Gaby, kochanka królewska, była 
nietyłko piękna, ale i bogata niezmiernie. C?ły 
swój majątek 4?fr na cele artysty czue. Uwreczrńo

bardzo późno, bo cło,v ero w  ootefjnłch dnńaeh 
marca, tiiuc » ż  zabiegał o  nią już od października. 
Gdysoy firma ta z o s^ ła  wypłacona Mika miesiś cy 
wcześniej, m.etyffio, i s  byłaby za sz cz ę ir ia  człon 
kom Kom-teiDU kfilkumies ęcznycn zabiegów o jej 
luzytkaufie, a wydziałom  rozpoczęcie o w ere 
wczieśniiejszec0 trafiniegu, aie przede .rszystkiein 
um ażłw  *aby w bycre wwelu Przyborów •siporto- 
wych, gdyż ich 'Cepy w UsfoWicLie l grtfjriu były 
azteroikrottn.".e n isze  ust w  kwennm.

Dl:a tynucijitsowego p*łn>ienva funtkcyi1, aż do 
wyjasm, emńa się .jytuacji, postanowi dotychcpij- 
soiwy P, K. I. O. prowadzfć ezymncioi uadal, ewen 
tuailpwe ilikwtJdlowaić dotychczasowe przygotowa­
nia. postaiuowkinio działać 'krótko, lasno i otwar­
cie, żądlaJąr. od Rządu konkretnej Odpowiedzi, czy 
l w  jakiej wysotooścc poprze reprezentacyę Pofeki 
w itegoroicizinych Igi zyskach Otim^Klkiioh. W  tym 
ceflitt w  oaijblSżsiziyah dniach - ida się ddegacya Ko- 
mdcou w pp. dra T. Garczjorskiiega, psir.
Daszew^lkaego H K. D onn-adkie-go do Naczetóka 
Pańsitw-a, jalko pnotelktora Komitetu, or.au do kijku 
mł^sjrów, a  mfiędzy Jnnyjjil &  nrnisltra spraw za- 
graptfczmiych Patka, z prośbą o poparcie, jeżcl, to 
zaiś nie udmiiusie dbiażn^so finansowego rezultatu, 
roizpoczdie snę likwidiacya prac przygotciwaw- 
ozycli Komitetu. Gdlyby zaś Rząd udziełł dalszego 
popardia fir.ansowego, w tak:nt razie do fciero- 
 ̂o wuiiictwia dafezą akcyą przys-tąpfr ttuwn.iukuińiy- 
Łuoiwany P. K. 1. O. w  zmłenohytn CO ozęćd 
składnie.

W rhec tej sprawy zasadnroztj .ia pła.n M szy  
aesasły e,prarwy edm n«stTacyjnie, z któyjch najwa­
żniejszą było podp-isaiuje umowy z ameryikaiisucą 
Y. M. C. A. W  szCBcgóMośoi stowanzyMzeinńe to zo 
bciw-iiąz"jje 51 ę kierować przygotowaniem J wyćwi­
czeniem reiprezen-Łantów poilskieg- yportu do rego 
rocznej Oi’ mpijidy w zakres** lawniterrfeu, leikK ej 
aitletylkń, kolarstwa j p.JkH nożnij. Doistarozy cjma 
■też przyoo-ow cporioiwych, .tratr.erów', a po częśd' 
i tych ŚTodkóy* żywrj śo\ potrzebnych .dlla ćwi- 
.czUPIpi któryidh nfie możnia nabyć w  kr^u. Za­
strzega1 sobie natomiast dobór, ludzi., oraz zaitwer- 
dzawe zagranicznych tia^erów. Przyjmuje nia 
sSethfle utrzymam1 e rrairwna lefetoca-oi^tycznego. 
p. Helgesma, oraz sprowadzoncigj 1 ibecrfe z An­
glii 'titaiinera p iw  nożu aj, o He się okaże, że ten stoi 
na wysokość: aatfenła. Dotychczas Y. M. C. A. do 
starczyło łut ofcuwta j przyrządów dia dnużj-n O- 
limitUs' ich ,piłki iricżnej w- Krakuw e, oraz budluje 
p"ac terdisoiwy w Warszawie.,

KOmttet zaakceptował projekt tej umowy, 
a wi ększość mówców uznała Ją dla polskiego spor 
tu za iklonzysitną z tego wizględu, że od Ameryka­
nów możemy isóę wiele nauczyć, jaikoteż i ze 
wziglcdów czysto piaktyczuych, że dpją <jni bra­
kujące nam pope-refte feansewe. Ponieważ jednak 
^<lbo% e do wyżej wymlem-ionych ozteir^h gałęzi 
sportu k erowuiicy sportowi Y. M. C. A. weszliby 
.nnejalloo w pnawai .dotychczasowych wydziałów, 
.przed) wejśctleim turniowy w  żyx>e zasłgglrięta bę- 
dzne jaszcze aproaata wyda'ałówkolarskłego, tćnn1 
sowego, p M  ODŻnej i lekka] atle,tyfcr.

w am m am m m m m am m m BH m m m m m m m m m
ne jej rysy n.a filmie zechcą z pewnością zobaczyć 
wszyscy ci. którzy nie widzieli Gaby w  rzeczywi­
stości. Jeij złocista, ,pełna loków głowa, ślicznie za­
rysowany profil, wspaniało toalety, pieśoiw-o, peł­
ne gracyi ruchy sa podziwu godne. Bouc'ette„ n.i- 
dinetka paryska żyje w  nędzy i tytko* podziwiać 
jej wclno suknie, przeznaczone dla innych, Tak ży 
je hf do chwili', w której! dzięki przypadkowi po­
znaje boga/tegn artystę. Artysta ten to nietyłko peł 
•na głębokich .pomysłów dusza, lecz dobry czło­
wiek. Na wilię sprasza do siębie ubogie dzieci i u- 
rządza lm gwiczdkę. Wśród nich znaWuje się i 
BouJette zziębła, gł dnas z ukradzonym futrza 
nym 'kołnierzem. Artysta wybawia ją z opresyi i 
bierze fo  do siebie. Przeżywają szczęśuwe chwile. 
Ale aby poznać głębię uczucia, mus; Bouclette 
złotowłosa dziewczyna poznać na dredze swe] in­
nego mężczyznę. Zaczyna się miłositlka, która koń­
czy się na pozór fatalnie, w gruncie rzeczy jednak 
przynosi .prawdziwe, wielkie szczęście ' 'kochają­
cej się parze. Boudette przekonywa się bowiem, 
że człowiek ku któremu zwróciła się, to przedsta­
wiciel złotej młodzieży, dla. której miłość szczera 
nie istnieje. Młody panicz wziął ją i bawi się nią— 
by w perwnej chwil, decydującej — dać jej odczuć.

Reprezentant ws działu hippicznego porucznik 
Daszewski oświadczył, że reprezentanci sportu 
konnego wezm* udział w tegorocznej Olimpiadzie, 
nawet w  razie rozwiązania Komitetu i że posiada­
ją poirzebne na to fundusz? Ćwiczenia są w Peł­
nym toku, a 4, 7 i 1) lipca odbędą się w Warsza­
wie popisy kwalifikacyjne kandydatów do Igrzysk 
Olimpijskich.

Możliwym jest także udział polskich strzelców, 
gdyż jeden z najlepszych polskich strz^ców p. 
Prek oświadczył goiowość wzięcia na koszt wła­
sny udziału w igrzyskach Olimpijskich, a nawet 
złożenia drużyny strzeleckiej. 12. czerwca ma 
odbyć się we Lwowie zjazd Galicyjskiego Towa­
rzystwa Łowieckiego, na którym prawdopodobnie 
zostanie zawiązany „Polski Związek Strzelecki1*.

Wydział kolarski urządził 13. maja bieg kwa- 
Iiłikacyjny na przestrzeni stu kilometrów, przy u- 
dziale pięciu uczestnisów, z których najlepszy 0- 
siągnął czas 4 zocz. 7. min. Czas nienadzwyczajny 
pochodzi po części skutkiem braku trair.ingu, a po 
częśd skutkiem górzystego gościńca. Ponieważ 
od 1. czeiwca ma się zacząć prawidłowy training, 
czas ów zostałby znacznie poprawiony.

Inne wydziały są również w pełni przygoto­
wań, urządzając .próbne zawody i przygotowując 
się do ostatecznych zawodów kwalifikacyjnych 
na koniec czerwca, lub początek liipca. Ich dojście 
d0 skutku zależne jest jednak całkowicie od dalsze 
go poparcia finansowego przez państwo

Dotychczasowy wiceprezes komitetu dir. Sta­
nisław Połrikiewicz, oraz skarbnik p. Jerzy Kowa­
lewski zgłosili swą rezygnacyę z zajmowanych 
godności i ż  wystąpienia z Komitetu. Rezygnacyi 
nie przyjęto.

Dr. Mieczysław O-łiwlcz.

Powyższa wiadomość, to smutna karta w hi- 
story! rozboju sportu polskiego, już sama dysku- 
sya. nakłaniania rządu, obrabianie 'poszczególnyc.h 
refereifińw, dwa posiedzenia PK10. stracone nad 
sprawozdaniem finansowem zamiast zajęcia się 
stroną techniczną naszej wyprawy, itip. historyę— 
niesmaczne i głupie — cień na naszą władzę rzu­
cają, która nie ma zrozumienia, 00 znaczy fizyczne 
wychowanie młodzieży, co. sport w  życiu narodu. 
W tej sprawie pomieścimy osobny artykuł 

* * *

..Łódź’ * przyjeżdża dziś o 4.55 pcp.
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PAŃSTWOWE
iż nie myśli poważnie o miłości. I Boudette, roz­
czarowana, zgnębiona, skruszona wraca, do domu, 
gdzie w rozpaczy czeka na nią mąż- Ból przeżarł 
mu duszę. Nie poznaje swej ukochaoeś, gdyż stra­
cił zuueŁiie pamięć. Zgnębienie, wyrzuty sumienia 
Boudette nie mają granic. Wrieszde lekarz chwy­
ta się jedynego, ostatniego środka. Gdy nadchodzi 
24 grudnia — każe urządzić choinkę z przyjęciem 
dk  dzieci, Boudette zaś ubiera się w  sukienkę Jak 
wówczas, gdy ipo raz pierwszy przestąpiła próg 
pałacu. Eksperyment udade się nadspodziewanie. 
Artyście wraca pamięć a z nią nowe życie. Bo 
Boudette oddana mu teraz całą duszą, opromieni 
jego dni nowym blaskiem. —  Jak wszystkie fran- 
eusKie filmy porywa ta sztuka śwą łreścSą, reży- 
seryą, przepychem. A nad wszystkimi góruje Oa- 
by Deslys, którą już ziemia p.nkrywa, ale która 
dzięki wynalazkom Judzkim staje przed nami jak 
żywa, piękna i uśmiechnięta. Pó wstrząsających 
obrazach .wojennych, oglądanych niedawno, jest 
rSoiłdette małem urozmaiceniem tem bardziej fo- 
teresującem, iż poświęconem osobie, której imię 
fascynowało'długo całą Europę], a estatnio nawrt 
' Amerykę. N°ra.
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.. .iiia który z panów c'Icerów, wracających r -liewoli ro­
syjskiej zSyteryi rntł jeńca Józefa Danilewicza, który 
w roku. 1917 pa uił obowiązki Teka-z w Kurganie, Teb. 
ru j .  Proszą o łaskawa wiadomość o nim pod adicsem 
Uszyńska, do <® dm. „Gaz. WiecŁ* 1753

tS I IK A  i W Y  CH O W  AK J£ i
i:one. m m  mchuknuui

i £ l .  O l s z e w s K l e g o
ŁW Ór* -  KURKtrWA 3 8  39088

wyuczają b u c f c a l t e r y l  l  s t e n o g r a f i i  oraz
przygotowują do e.zam X r a d l i ł  tTil&OWO&tl 
jS a iiltW O W P ] w Namiestnictwie i przedmiotów 
handl. w Akademii handl Z3ntiQ ]SC O W ?fC h  
system, koresp. —  Godziny dla stron od 3— 4.

POSADY fPRACS

Służącego do .-klepu, do pakowan a i inny ch robót po- 
szuki ] Droyruery. Piotr Mikolasch i Spółka we Lwo­
wie, Kojjerr-ka 1. Wiadomość w droguerjr w oddzi 
chemicznym. 1715

Poszukują sle energicznego administratora do więk­
szego budynku. — Zajęcie całodzienne. — Zgło­
szenia. pisemn* do Administracyi .Gaz. Wie zer." 
po „4*. M.* 1714

Aspiraut farmacji, z ukończoną 12-raie»ięczną prakty « 
poszukuje posady na prowincyi. Zgłosi, pod J Scnai F. 
Kołomyja, Sobieskiego 49. 1630

Egzaminowany a, ijster murarski przyjmuje relconstru- 
keye willi w Brzuchowi ca ch, jakoteż rekonstrukeye 
dworów, plebanii i zabudowań folwarcznych, wykonuje 
także wszelkie roboty oetonowe solidnie i uczc.wie, 
Jan Eichelberger, Ossolińskich 14, Lwów. 1710

I MIESZKANIA. LOKALI, 3KL3PY 1
500 Mk. dum za wyszukanie nreszkan a 2-pc'cojowego 

z kuchnią, choćby bez komfortu, w okolicy. Łyczakow­
skiej. Zgłoszenia: Fabryka „Dąb*, Łyczakowska 1. 27.

1722

Willa w Brzucho wicach, o 6 pokejach z kuchnią i we- 
randą do wynajęcia. W iadomość: Wałowa 2, pierwsze 
piętro- 1783

KUPNO, SPRZEDA*, ZAMIANA |
Fortepian krzyżowy w bardzo dobrym stanie, okazyjni6 

tanio do sprzedania. Wiadomość w handlu p. Krzyj 
nowskiej Gródek Jag. 1739

Do sprzeda Ilia fntro męzkie i żakiecik rslskinowy. —  
Ul. kk-demicka 1. 12, drugio piętro, od godz. ł  J " 5 
popołudniu. 1732

Kup»J«
Sspiel

meble i wszoikie inna przedmioty. „Dore
apiehy 34. n o i

Kam ienicę 2-piątrową nową, komfort, Naroża K-lidnej 
budowy, z wkładem 4Ó0.WW Uje. apesada nlarczynąką
Watowa 2. 1774

Tokarkę do me Izb małą, precezyjną kupię. „Tokarka",
Admmistracya. 1773

Kamienicę dwupiętrową w pierwszej Dzielnicy, świetne 
położenie, małe mieszkania —  sprzedam. Bieniasz, ir ło­
tra 25. o 6 wieczór. 1733

Płaszcz kąpielowy „śponge*, dużą gąbkę, prochowiec 
męski, obrazy, menażki, pudełko kartonowe ca skrzyn­
ce, okazyjnie ■ itrtdam. Zielona 35. parter, front pra­
w y/tylko o 2-giej. 1736

Urządzenie klga składu,ące się z przetwornicy . (motor 
trojpradowy 110 vo!t 5 kp., dynamo 65 volŁ 45 anpnr), 
kompletnej* aparatu pro-ekcyjnago, foteli w-chądło- 
wych, płótna i t. p. sprzeda w całości lub częściowo, 
inż. O. Piotrow ski, Lwów, Pańska 11. 1635

śliczny ebruł adamaszkowy z lereszką (6 osób, du ka­
wy), do tprzadania. Oglądać: Zyblikiawicza 43, ofic/ra, 
I. p. przez ganek, drzwi nr. 11 (kolorowane ozy by), ud 
5 — 6 popol. 1767

M"s*yna do pisania do sprzedania- Ser t  cors ko 6,
domość n dozorcy, J®

Na zamianę na ziemskt majątek z ewentualną dopłatą 
Wiila we Lwowie, w obrębie rogatek, o 9 pokojach, 
dwu kuchniach, {az.eme, 3 spiżarki, wodociągi, kem 
fort najwyższy, prr.yfcem morg owocowego sadu, naj­
szlachetniejsze szczepy szpalerowe- Stajnie na 20 sztuk 
inwentarz" , wozownia, szopy, magazyny, dw ie izby dla 
Jnżby — wszystke najiepszym stanie. Wiadomość: 
Lwów, Halicka 5, III. piąćre, międj y 12-— 1. Każdora­
zowy nabywca może od ohseuega właściciela wydzier­
żawić pięć morgów opodąl Lżącego, uprav'onego i ob­
sadzonego pola. 1784

Tapicershie wszelkie roboty przyjmnje Machalski, Sa­
piehy 41. 1693

Za Utrzymanie uczyć bęaę w zakresie normalnych jzkół 
lub przygotuję do gimnązyum, ręcząc za wynik. — 
Przyjmę rei posadę towarzyszki w miejscu lub na wy­
jazd — Zgłoszenia pod „Towarzyszka" do Adminisur. 
„Porannej*. 1593

Interes zloty z-obi, zabe: uieczy swoją rodzinę, mający 
zuaczne, gotówku, kto nabędzie dziś grunta pod bu­
dowę w mieście Lwowie Zgłoszenia: Mag-zyn papierń 
Stanisława Abla, Lwów, Legionów 11, 1531

Artur Smutny, stroiciel fortepianów, Ochronek 7, oficy­
ny, przyjmuje strojenia i reperacy-s. 1559

ML Dr. LEWANDOWSKI phr n.liekMu’.
Dla poairacalassych z flacryki

Dolecą do kupna

„D ii iriosikiyi finifisswyt!1 J, Pożali, 27-ei finiila 1. 7,
majątki ziemskie, gospodarstwa, domy, rutyny, tartaki, 
cegielnie, itp. oraz załatwia wszelkie interesa w zakres 

transakcyi finansowych wchodzące. 1124

HM d o m u t y n  p o ń c z o s z n i c z y c h  
B A W r  t N A  t  P R Z ^ D J  A

„ A S T O R T A ”
Warszawa, 32 iteota 32. Telef. Z32—06.

1359

łfflln, srebro I brylanty
znowu podrażał*/!

n a j w y ż i i c  c e n y  p ł a c i  t y l k o

tf. M A N D L , sl.fapmrika li
(naprzeciw Kina Kopernik). 1403

Z A  B F i Y L A T M T Y !
" 'o t o ,  ir e b rp . platyny, płaci zawodowcom i prywa­

tnym osobom bezwarunkowo najwięcej 1679a

J. A. WOLF, jubiler, ui. Sobieskiego 2.

Dostarczam znakomite srtócźire kamienie młyńskie we­
dle żądanej miary i twardości. Zgłoszenia: Pituła, Fta- 
runia. p. Sułotwina. 1597

Drzewa korkowe poleca Fabryka korków. I wów ul. 
Ornreńska 12. 686

Kupuje powieści polskie, fr-ncuskio. -niemi :ckie oraz 
księj-ozbiory „l ektor“ Mikołaja 23. 19091

5a 25.000 M k. sprzeda-n kamienicy dwupiętrową, rento- 
wrą. iłor.et-zną w śródmieściu. Wied .-mość: Zielonu 36, 
o codz 4. 1764

Ulica Lenartowicza 11 A, parter lewy. —  do SDrzeda- 
nia i'.braz Dobrowo skiego i dywan perski. Zgłosr~nia 
godz. 3— 4. 1761

Urzadzfhle trzech pokoi i kir :hui do s->rvedania, swent. 
ą mieszkaniem 4-pokoj >wem. Wiad.tmośś w Biurze So­
kołowskiego, ul. Jagiellońska. 1760

WIELKI THAM£P«>RV r

0 SIECZKARŃ □
3-nożowych natychmiast do oddania. Zgłoszenia pod 

„SlBCZfcr PNIA* do BIUKo, OGŁOSZEŃ

M. EROCR A , Lwów,
u l .  K O Ś C I U S Z K I  1. 2  1777

10 s r p f a  u j s c t t l i  t a i w h
grubości 5 — 9 mm., dlugoś.i 200— 300 mm., prze­
ważne jednak 70/200; po części zupełnie nienaru­
szona, po części nieco zardzewiałe, !u.b przez o  
gień uszkodzone, luźnie opakowan-i w skrzyniach, 
ąą tanio do -erredania. Zgłoszenia sod adresem: 
S G U C E K . W ier. IX F. ehsth I \ m . io , ,1 6

1 maszyna dla w yrobu dachówek,
1 maszyna do m ielenia gliny,
6 większych i m niejszych KAS OGNIO­

TRWAŁYCH w dobrym  stanie 
natychmiast do sprzedania. —  Bliższa wia­

domość u
L E O N A  TE£*PER&» skład oalaaferyjo!1

w STRYJU, Berka iosoow łesa  11. i, i

Każdego prask m i *£ ( j  ca

ZŁOTO, BRYLANTY
j /e b r o ,  p łatyaą l s to te  i M r i d  p łM l

4jr  K e  1783

Guttem ann
ly l  sta sk t I. 14.lilutni itsy K-.J

KĄPIELOWE PIECE
I w t g io t n .  j i e l e u  ero s p n yln u je  do 
aaprawy jak najtanlaj firma

J Ó S 5 E 3 P  D O M l J \  IjtSa
u l. B i a e h a r i h a  1, 8  7. 1788

E .  ae H A B N
Fabryka cleilczna 0 Seiiis alsb Mmn.
Poleca i dostarcza wszelkie produkta chemiczne su­
rowce i odczynniki chemicznie czyste, dla przemy* 

słd chemicznego i Ubonitoryów.
Zastęoca:

Int. A. BUOUIER I Sr.
Biuro Che miczuo-Tcchniczne 1754

K r a k ó w ,  L u b i c z  1 5 -  —  T e l e f o n  2 2 1 1 .

IfiLEE 1GHBHIBZEIIE
CZŁONKÓW

zj&onoczEHiA ziemAH
odbędzie się w s o b o t ę 5 ęo cterwca b. r. 
w sali! Towarzystwa Gospodarskiego we Lwo­
wie (uL Kopernika 1. 20) z następującym 

porządkiem dziennym t
Godzina 9-ta rano:

Msza św. w kościele archikatedrainym.
Godzina 10-ta rano;

J. Zagajenie.
2. Sorawozdanle z czynności Wydziału — 

  Ref. Dr. A. Głużewski.
3. Sprav>ozdanie z czynności Rady Naczel­

nej Organizacyi Ziemiaóoluch w War: za 
wie — Ref. członek R. N. O. Z.

4. Sprawozdanie kasowe i handlowe.
5. Wybory (Prezesa — 3 Wiceprezesów 

2 Sekretarzy — 12 członków Wydziału).
Godzina 4-ta po południu:

6. Zagospodarowanie odłogów — Ref. Dr 
A. Raczyński.

7. Odbudowa 1 przyszłość przemysłu rolni­
czego wschodniej Małopolski —■ Ret 
Włodz. hr. Dzieduszycki).

8. Wnioski członków. 1786
Sekretarz: • Prezes:

Łuszczewski m. p. Głażewski m. p.

A
H9RT0WHY SKŁAD

POD FIRMĄ 1323

W KRAKOWIE, JAGIELLOŃSKA 9
POLECA PT. KUPCOM I KÓŁKOM ROLN.

POŃCZOCHY, S^ARFETKI, RĘ 
KAWIC2K I ,  ZE HIT, P Ł 0 T H A, 
SZERTYNGI, N 1 SI. BAWEŁMĘ, 
P R Z Ę D Z Ę  I 7 V. ARTYKUŁY.

KAŻDEGO TYGODNIA 
NOWE TRANSPORTY TOWARÓW



Nr. 5243. „CLIZETA WIECZORNA' % . 9

D r u k a r n i a  I .  J a e g e i M  Ł w ó w , g  S y k s f u s k a  3 3 3)

5HPEX5‘m w s w s ®

B IE L S K O .B IA L S ^ P S  T O W f it t f Y S T W O
IM P O R T U  9 ^ S P O R T U

Sz». z O. p. w BIEliSKU.

( W P Ł A C O N Y  K A P IT A Ł  3*230.000  Kor.).
M IE J S C E  Z A K U P N A  D L A  
ORGANIZACyi KONSUMO- 
W y C H , K U P C Ó W  I P R Z E D ­
SIĘBIORSTW PR.' EMy SLO .V

ODDZIAŁ: Żywnościowy,
ODDZIAŁ: dla obuwia,
ODDZIAŁ: ieHsiylny, 1421
ODDZIAŁ. Kciapeniaryjny,
ODDZIAŁ: gospodarstwa dotbowego (l j u b U , sprzę­

ty Kuchenne),
ODDZIAŁ i tłuszczów i produKtów tłuszczowych,

NAJSILNIEJSZE

•te itm i eieiiH
utają natychmiast po użyciu 

pro«J.a
w W ^ U K i i r

ty j rób farm. lab .Al*. Ko- 
WALSKI*. — UwStad mo­
żna w aptece Ltti.-igera i we 
wrzystkich akJ dach apte­
cznych i aptekach. 13223

P o c e n i a  n ó g !
rąk i pachwin uniknie się p iw i e przez użycie znanego 
specyalnfego fudru .C S .W E ", pakiet tylko Maffik 71—

Wyłączny skład 1741

D o r  h a n d l o w y  m  i r s r  m i r  m
LTVÓt7, Sj-ksOTshai. 7. O .  S  ia l -  ŁJM L* I

CZAS
ODNOWIĆ
PRZEDPŁATĘ!

iiufa ii
H o r c h a

nowych, 3 ‘/a ton, z nowymi gumami,
z pozwoleniem wywozu <511

li ni!ii!iij
BiKhlMri ?. 8. l A l h r a l f  I., StibATSn? i

f l o t y ™  U M  „ lila "
Pasaż Hausm ana 8, I. p.

poleca się b o g a t y m  wyborem dzieł belletrystyczny-ch 
i naukowych tv językach: polskim, niemieckim, francu­

skim i angielskim. 20976
Przysiępns warankl abonamentu.

O T tS C Z E S N Z  F O T O G R A F IE  
I POWIĘKSZENIA

w y l t o n u j e  c h l u b n i e  z n a a a  f i r m a  1244

„ 1 1 N B R A N D T ”  Łwćs. Pasat hurtami.

H
Nawet konkurenci!
ifflKfSBi.il JC0II2A“

Biuro przewozowe ’Dnjt3Le^©irja.4%M.5».
u l. R a 'o w s k i « g a  7, I. p i e t r a ,

wynonujs TRA1ISPCRTA, PRZESIEDLENIA, 
jakoteż PRZEPRO WADZKI m iejscow a  w ozam i 
meblowymi 5, 6, 7 i 8-m ntr., własny inwen­
tarz, pod nsjkorzystniujszyml warunkami. 1407

ZORZĘ

Idstto jedyna pasfa-kren\ kłAra idealnie 
iouscrwuje skói ę, nadając Jej miękkość

I p o ł y s k —  ponieważ
7 A I 5 7  A jest to jedyna pasta-kie-n naj* 
Ł-a \2 Ł i .S U wyższego gatunku wyrabiana a 

r.Hturalnyth tłuszczów.
7 O ? ?  7  A  icst to jedyna pasta przetłi s-ozc 
Z  • > !. n  ,:a, a nadmiar tłuszczu chroni 

skórę od pękania, 
wystarczy używać raz na ty­
dzień, pozostałe om przecie­
rając tylko flahclką.

7 A R 7  A  nait>ar^2iej zeschłą skórę czyni 
m j ę k k ą , elastyczną i wielce 
trwałą.

7 0 D 7 A  naw®t starej spękanej skórze, 
Łd\JE%Ł>rk p0 kilkskrotnem użyciu, nadaje 

wygią ł nowej.
chroni skutą c J wilgoci i nisz­
czącego działania p ó ft . 

7 Y 5 1 ł 7 A  wyra^iana jest we wszyJ.tkirH 
“ AżaaZłra kolorach i nadaje się do farbo­

wania obuwia.
7 0 U 7 A  iest to i®dyna pasta, która zo- 
Ł i \ J S \£ j e X  stała nagrodzoną medalem na 

wystawie „królestwo Mody*. 
7 f ^ U 7 A  i 9t nabyc‘a we wszystkich 
Ł i \ J składach aptecan, i mydlarniacls

Krajowa Wy twórn ia  Chemiczna
W  rszj.wa, O gród oar I. 46 ,teł. Nr- 187-94 
i 2JS-90. g e  BB Przedstawiciel na Lwdwt
T ts d o i«  k » W al i szczuk i SJ« 

u l  l y k s t u a k i  14. u og

ZORZA

BItHiBFFĘ w złocie i srebrze
poleca

MAOAZYN JdBIŁKaSKI

J .  BADOWSKI
(założony w r. 1354)

L W C W , H(« B sło rta ff, w a jit la  Od Jl. Bour-
fsirda 2, I. p.

Za słoto, srebro ł drogi,* k&mieni? płaci się  
wysokie cen y . 21647

wszelkiej j: kości po cenach przystępnych 
zakupić można u firmy STiEliL 1 '
Do.n meblowy, L-vow, 
mierzowsita I. 23.

4 pkJ
ulica Ka*> 

1033

s ^ p B A S a B B B B B B B B ^ k

fWINAi
■ WĘGIERSKIE 1 AUSTRYACKIH H  

B  PD NJUI(iSZVCH U N A tN  PDMICA f l
■n H a n d e l  N e a b a t y  i K a w y  W

| id m u n d a  mmm g

Lw u  LWOWIE, RUtOWSKAGO

BI

M O fiS Ł O W A H F E  i M I H  m fi iwffij
usuwanie zmarszczek i wszelkich nieczyrtości ce;y, piegów, węgrów, prysz­
czy, podbródka, sbylecanrgo owłosień a, > zei woności nosa, wykonuje 
systemem i środkami francuz kimi jedyny odznaczony dyplomem paryskim

IESTTT9T MiJIII-BBSBOTZl! , .5U R fK A“
Lwów, Bouriarda 4, parter wejśde z ulicy. CPdz. r-rzyięó 11-1! 4*6.
Tamże a i składzie najprzedniejsze perfumy frtneuekie Houl ig-at, Prudhome, 
Arys yiolet i [. repasaty Dr. Gaston, Dr. GaŁorian, Dr. V, utliier i in. 20334

i URZCDHI£ZEK
D0 B 0 C H A LT E R Y !

POSZUKUJE

imi maicif u taisit
UL, KOPERNIKA 30. 1550



Srr. 10 „CAZITA W _ l ' Ni, < 4 T 3

OBWIESZCZENIE.

nunsnesiwo skarbi
nlnS8)s^M, la  i  Dstum? Se lm oia) % dnia

27 lutego 1920 r* \» pirz^dmloslt rea lizacji i  proc. PrifUo k dlu- 
f™ic:?*mino®e% W ew&cirzejch ^ eijszsk Państwowych 1920 r. i na 
rnocj rozi»orzadz@ia!a Pana Ministra Skarbu z dnia 24 marca 
1920 r. zostalp upe&iaznioiL do rea lizacji w ?fi)  uFjmienlonpch

Po£jcz?k narfepniące lnrtyftKye:

Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa z oddziałami*
Pocztowa Kasa Oszczędności w Warszawie 
Kasy Skarbowe i Poniatowe,
Urzędy podctkowe,
Urzędy moczto^e,
Ministerstwo kolei Państwowych z Dyrekcyami kolejowemu 
Zarząd cywilny llem  Wschodnich,

oraz niżej wyszczególnione banki prywatce ze wszystkiemi ich oddziałami, 
domy ' ' ^ e ,  towarzystwa wzajemnego kredyta, kasy nożvczkowo«oszczę­

dnościowe i :nne instytucye:
w  Mał&paisce; 174'

Bank Przemysłowy dla Królestwa Galicy i i 
Loaomeryi z Wielkiem Ks. Krakowskiem, 

Bank Krajowj Królestwa Galicy i i Lodoir e- 
ryi z W. Ks. Krakowskiem,

Bank Galicyjski H poteczny,
Bank Galicyjski Akcyjny Kupiecki.
Bank Powszechny Kredytowy,
Bank Akcyjny Związkowy dla Stowarzyszeń 

Zarobkowych i Gosoodarczych,
8ank Dyskontowy,
Bank Galicyjski Ziemski Kredytowy,
Bank Związku Ziemian,
Bank Zemelnyi H po.eczny, \
Bank Kredytowy Praski,
Bank Powszechny Wiedeński Depozytowy, 
Bank Prask- Ust.*ednii, Banku Ceskych Spor. 
Bank ^ywnostenska Praska,
Bank Wiedeński Związkowy,
Bank Zaliczkowy,
Bank Ludowy,
Bank Rolniczy,
Credit Anstalt, Filia Wiedeńskiego Banku, 
Wiener Bank Verein, Filia Wied. Banku, 
Austryacki Zakład Kredytowy dla Handlu 

Przp~nsłu,

Galicyjska Kasa Oszczędności,
Miejska Kasa Oszczędności,
Galicyjski Wojenny Zakład Kredytowy, 
Galicyjskie Towarzystwo Kredytowe Ziemskie, 
Towarzystwo Wzajemnych Ubezpieczeń,
Ba tik Małopolski Spółka Akcyjna,
Bank Krakowski Komercyaluy,
Bank Wiedeński Lombardowy Eskontowy, 
Bank Czeska Promyslowa,
Bank Powszechny Obrotowy Wiedeński, 
Bank Oszczędnościowy 
Bank Obrotowy,
Tow. Akc. Kantorów Wymiany „Merkur“ , 
Miejski Zakład Kredytowy,
Kąsa Oszczędności m. Krakowa,
Powiatowa Kasa Oszczędności,
Towarzystwo Wzajemnego Kredytu, 
Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń, 
Towarzystwo Polski Fundusz Wdów i Sierót 

Wojennych w Krakowie,
Dom Bankowy August Raczyński,
Bank Ziemski dla Kresów w Łańcucie,
Kasa Oszczędności m. Przemyśla, 
Towarzystwo Oszczędności i Zaliczek w Cie­

szynie.

Naicmfean „Spółki •'kcy int, »jraaw«£i . f ,
Un, tam SpóttS śnśanlcfef JPtgui" «d. Sękate *

* e 4 * ś w  a*Mkw Jr. ItuOEK BATTAUfciA. 
ral ^rtwi nnw k i n  I « « M a *  m i n i i  lililin  W O V  KCAAJUlI


